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j^ 3 ^ M o w y ,  k t ó r e g o  o b e c n ie  w  P o ls c e  
dZy f ‘lly  ś w ia d k a m i,  je st  p r ó b ą  s i ł  p o m ię ­

ta,ję ' 01eJ « « m ł  a  p a ń s t w e m :  k t o  k o m u  d a

Łojyj f R  n a r z u c i ł  r z ą d  m il it a r y z a c y ą ,

tiiu i  *c loczn i e d z ia ła  o n  t a k  w  p r z e k o n a ­
ją ^ Ze vv|a sn ie  te ra z  n a d e s z ła  d la  n ie g o  p o - 
g.j P ° \ \ ie d n ia  d o  z a r y z y k o w a n ia  tej p r ó b y

^ 0(^ c*e ta k ie j  p r ó b y  s i ł  b y ło  ro z t ro -  

K 'st ' ° ^ a że  b l i s k a  p r z y s z ło ś ć ,  T o  j e d n a k  
w . ^Zeczą  n ie w z r u s z e n ie  p e w n ą ,  że bez  

Jakt i ,U n a  ('° 1 k Ł o  w y jd z ie  z w y c ię s c ą ,  s a m  
^ a l k i  je s t  k lę s k ą  s p o łe c z n ą  o  k a  - 

' vl>t''U s k u t k a c h ,  R y z y k a n t a m i  s ą  t u
ku|,aV ' dz*e 2 je d n e j  s t r o n y  rz ą d ,  z d r u g ie j  

s l>ol 'Ze’ a ^e r y z y k 0  p o n o s i  p a ń s t w o  i  
iiitb eeZtństvvo- K o s z t e m  n a j ż y w o t n ie j s z y c h  
i u SS(Rv p a ń s t w a  i  l u d n o ś c i  r o z g r y w a  s ię  

Sn 0 a s ił  i k a ż d y  r o z s ą d n y  c z ło w ie k  p r z y -  
j ’ Ze łep iej jej b y ło  n ie  w y w o ły w a ć ,  

koń Z U m i3 m y  w p r a w d z ie  b a rd z o  d o b rze , że 
tó\v U U ikacy a  to  s p r a w a ,  z  k t ó r ą  n ie m a  ż a r -  

Cóż' Ze rz<i ^  n a u s i  d b a ć  o  s w ó j . a u to ry te t .  
t\'o t0 ^e<R lak z a  a u t o ry te ty ,  k t ó r e  m a j ą  p ra -

p rz e d  n a r z u c e n ie m  k r a j o w i  t a k  ko sz tO Y /nc j
i  t a k  n ie b e z p ie c z n e j  p r ó b y  s ił.

N ie b e z p ie c z n ą  je st  o n a  —  p o w t a r z a m y  — • 

d la  p a ń s t w a  i  lu d n o ś c i  bez  w z g lę d u  n a  w y *  

n ik .  T a k ie  w s t r z ą ś n ie n ie  o d c h o ro w a ć  m u s i  
n a w e t  n a j s i ln ie j s z y  o r g a n iz m .

K l a s a  r o b o tn ic z a  P o l s k i  n ie  b ie rz e  w  tej 
p ró b ie  s i l  c z y n n e g o  u d z ia łu .  K r ó t k im ,  d w u ­

d n io w y m , .  d e m o n s t r a c y j n y m  s t r e j k ie m  g e ­
n e r a ln y m  p o s t a n o w i ła  o n a  z a m a n if e s t o w a ć  
p ro te s t  p r z e c iw  m i l i t u r y z a c y i  k o le i.  A le  p o za  

r a m y  p ro te s tu ,  p o z a  g r a n ic e  d e m  o n  s t r ą c y  i  
s t r e j k  te n  n ie  \  jdz ie . P r ó b y  s i ł  p o l s k a  k l a ­

s a  ro b o tn ic z a  b y n a jm n ie j  n ie  z a m y ś la ,  b o

w ie  d ob rze , że t a k a  g e n e r a ln a  p r ó b a  s i l  b y ­

ł a b y  r ó w n o z n a c z n a  z  re w o iu e y ą ,  a  n a  re w o  

lu c y ę  n ie m a  o b e c n ie  w a r u n k ó w  w  P o lsc e ,  
j a k  w o g ó le  n ig d z ie  w  w y n is z c z o n e j  E u ro p ie .  

A  d o  a n a r c h i i  z o r g a n iz o w a n y  p r o le t a r y a t  
p o l s k i  r ó w n ie ż  d o p ro w a d z ić  n ie  chce, bo  a - 
n a r e b ia  g r o z i ła b y  i  j e m u  u t r a t ą  m o z o ln e g o  

d o r o b k u  o r g a n iz a c y jn e g o ,  n a  k t ó r e g o  z d r u z ­
g o t a n ie  p o ż ą d l iw ie  c z y h a ją  k o m u n i ś c i .

D la t e g o  r o b o t n ic y  p o ls c y ,  ś w ia d o m i  s w o ic h  
p r a w  i  o b o w ią z k ó w  o b y w a te ls k ic h ,  s o l id a r ­
n ie  i k a r n ie  z a d e m o n s t r u j ą  p r z e c iw  p o g w a ł ­
c e n iu  k o le j a r z y  p rz e z  rz ą d ,  n ie  s p e łn ia j ą c y  

s w o ic h  o b o w ią z k ó w  w z g lę d e m  s w o ic h  p r a ­
c o w n ik ó w ,  —  a le  w  p ró b ę  s il  a n i  p rz e z  rząd , 

a n i  p r z e z  k o m u n i s t ó w  w p ę d z ić  s ię  n ie  d a ­

dzą .

(T ele fon em  od Korespondenta .N ap rzod u ” )

Warszawa, 2o lutego 
¥/ Eiyśi uchwały Cenłralr.eeo Komitetu W yko- 
iwczegti PPS  strejk powskecimy w poniedziałek

i w lo rck  odbędzie s!§  jak Już p o p n e in ia  zapo­
wiedziano.

Centralny Kom itet W ykonawczy 
PPS.

r*enLmałsać respektu nawet za cenę zahu* Oo ludności p r a c o m
« ca łe g o  ż y c ia  g o s p o d z i e >e go  w  k r a j u ?  8 ^ 4 J

! '
s a

y  bf. ty m  a u t o r y t e te m  m a  b y ć  m o ż e  S e jm ,  
jj, ’aryua „ e n d e c y 11 i  e n z e te ro w c y  b i j ą  s ię  

Czy ”p0  P y s k a c h ‘’’ .1ak  ś w ie ż o  u -
j,®111 PP. R z ą d  i  Z a gó rs fc  i ?  

t0i^y Q l0ze r e s P e k * w y m a g a n y  je s t  d la  tej 
d Vle» u io żn io ne j k o r u p c y i ,  k t ó r a  n a  je d n e j 

sj. 1 ' v ‘e r y ż u  d la  m in i s t e r s t w a  s p r a w  w o j-  

C2 yyck  o g rab iła ,  s k a r b  p a ń s t w a  z b r o d n i-  

bti - ^  ^  b i l i o n ó w  m a r e k  n a  rze cz  j a k ie g o ś  
e w s k ie g o  i  je g o  w s p ó ln i k ó w

°Uni! ?

P f z ^  m ° że t r z e b a  k o r n ie  u c h y l i ć  c z o ł a  

ie s u r  ° W y m  >,t^ a re m  s p o łe c z e ń s t w a 1*, j a k im  
a‘an k u p ie c t w a  p o ls k ie g o ,  k t ó r y  o trz y -  
y  0(t r z ą d u  n a  z a k u p y  ż y w n o ś c i  d la  

tfu  i m ih o n ó w  m a r e k  r o z t r w o n i ł  n a
lla s p e k u ła c y e  p a s k a r s k i e ?

f  W  m y ś l u c h w a ły  C entra lnej K o m is y i  K la s o ­
w y c h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  w  W a rsza w '®  
i  k ra k o w sk ie j  łta d y  Robotn iczej o g ła sz a m y

gfcjjr !Ła) ał &■ W 'ia ^  - w r  ,m HI »  W -- * -  «

ro zp o czyn a .ą c y  się  w poniedziałek 2 & iutsąs. 
W  d n iu  tyir, od w cze snego  ran a  ustania pesica 
we ttszystkicli fabrykach i w arsztatach elektrtw * 
n a ,  gazownia i tramwaj wstrzym ają ruch, sklepy,

kawiarnie i restauracje mają być zamknięta.
L u d  pracujący  zadokum en tu je  tym  strei-kiem sw ą  
n ie z ło m n ą  wolę, że nie pozwoli nałożyć sobi.ą 
kajdan i za poniesione chary  ią m  naież iycli ntts 
praw, o  k tó re  potrafi bezwzględnie w a lc zyć !

Kom isya Związstów Zawocowycłl 
Zachodniej Etlałopolsici.

K rakow ska Eiada robotnicza.^

trejk kolejowy I powszechr*

o w

p o k ło n y !  s ł u c h a j m y  b e z  s z e in ra -  
o to  m a m y  p r z e d  3 o b ą  ś w ię t o ś c i  p ra -  

j UeJ' w ła d z y !

„o t,!* N ie z w y k le  in t e l ig e n t n e g o  c z ło w ie k a  
cztl,z^ a . j a k  o g r o m n ie  w y r o b io n e g o  p o l i t y -  

Ntj16’ vv t y m  rzeC7-y z a m ę c ie  o d r ó ż n i ł  
to  je s t  id e ę  p a ń s t w a ,  o d  Ł ych  w s z y -  

b ru d ó w  i  o h y d ,  k t ó r e  to p a ń s t w o  k o n -  
gtQw_Ue re p re z e n tu ją ,  i  in a c z e j  u ło ż y ł  sw ó j

h t

(le le foae in  od korespondenta „Naprzodu®)
Warszawa, 26  lutego. 

D o tąd  rząd  w  sp ra w ie  s tre ik u  ko le iow e go  nie 
kon fe row a ł z przedstaw ,c ie lam i o rgan iza c y i za- 
w odow ei, ani z k lub e m  postów  P P S .  W obec  
tego  strejk generalny w poniejziałek, ® Me w o s- 
dzjiię  m s naśtęai ifa isna  w sytuecyi, jest pewny.

f w  sobotę  wstrzym ane rucn ua - w arszaw ek-ch  
ko le jkach  p o d ;a zd o w y c n : gro ,e ik łe j, w ila now ­
skiej, wareckiej, P ło n n a -W a w e r.  P ra c o w n ic y  
tych  ko le jek  w yda li odezw ę, w  której o św ia d ­
czają, że s lre jk  ich n.a ch a ra k te r poparcia 
shejfcti p ra c o w n ikó w  kole i p a ń stw o w ych .)

8h h e k w z g lę d e m  te go  p a ń s t w a ,  p o ję te g o^0 * - o Ar
Wh ll*°a s n iż  w z g lę d e m  o w y c h  —  c h c ie jm y

Pi*z e m ija ją c y c h ,  a le  n a  r a z ie  rze -

tVe; ' l ^ y ch  —  w c ie le ń  a u t o r y t e t u  p a ń stv/ o -
jes®0- 'V  o c z a c h  m a s y  u o s o b ie n ie m  p a ń s t w a

Siej ..l0 w s z y s t k o ,  co  o b s ia d ło  m in is t e r s t w a ,
jw Q> U rzę d y , w ła d ze ,  b a n k i ,  s ło w e m  te eie- 

ty

Mu VV S P ° S^ »  k t ó r y  
b u d z i.

k tó re  r z ą d z ą i  g o s p o d a r u j ą  \v P o i -  

c h y b a  w- a l k im  re sp e -
uie b ’""3-"’

Ju teih  p o w in n i  s ię  b y l i ,  l i c z y ć  d ,  k t ó r z y  
' v i ’iu u ;» ze n ia  r e s p e k t u  n ie  c o fn ę l i  s ię

P o lie ya  a re sz to w a li członków  zarządu 2wSąz§ta 
zawodowego c ito łkow ssiego , Su c h a rsk ie go ,  s k a tb *  
n ik a  i 1 cz łonka  za rządu . O b ie ga  u z iś  p og ło ska , 
że aresztowany zeatst przswonn.oz^cy ZwiążKu za- 
wooowego K ru sze w sk i.  O p ró cz  tego  a re sz tow an i 
zosta li cz ło n ko w ie  za rząu u  J a "  Jeż, M ik o ła i h a -  
k o n ie c zn y  i P u  .-liaiski. Z a  ag ita cyę  s ire jzo w ą  a- 
re sz lo w a n i zo stań  C ie ś la k  ś T re scu ne r.

Zmniejszony rueh pouiggćur 
Wczoraj odesz>y z Warszawy 42 pociągi oso­

bowe, zamiast aonnauryca przeazto 6u: wo 
gpw towarowych odeszło 6.

• • U sn ie s ła d e  nrzadewu
iPAT;- v. 26 lu.'ogo,

Wćżęraj s ta u  a a  ao iejacu ulo^r zmiauia.

F
P o c ią g i o d ch o d z iły  w edle  rozk ładu , ja kk o lw ie k  
z  pew uem i opóźn ien iam i. M a sz y n  ścł na w ezw a­
n ie  staw iają  s»ę. Z  in n y c h  d y re k c y i k le jow ych  
nader,odzą w iadom ośc i, że spokój panine wszę­
dzie. W czo ra j u ru ch o m io n o  sześć  poc iągów  to­
w a ro w ych , dzisia j na stąp i u p o rząd ko w an ie  i  uchu  
tow arow ego.

Z  ro zpo rządzen ia  w ład z  w o jsk o w y ch  areszto­
wana trzech ronszym s- ,w, k tó ry ch  sp raw ę  p rze ­
ka za n o  sądom  w otskow y in . A re sz to w a n o  rów n ie ż  
dwóch urzędników. R o zp oczą ł się  w  W a rsza w ie  
p rze g ląd  przed pow ia tow ą  k o m e n d ą  uzupe łn ień . 
W czo ra j zo s ia io  120 m a szyn is tó w  u zn a n ycn  za 
zd o in y cn  do  s iu ż ó y  w ojstrow ej; bęaą  o n i peb 
utli sfużbę  a s  psłnycb  praween wojskowysn.

(P A T ),  warszawa, 26  lutego. 
W e d łu g  in fo rm a cy i z kó ł m ia roda  n j c h  ru ch  

na  kolejach o .ib yw a  się  p raw ie  uo i matnie. W c zo ­
raj o ae sz io  42  poc iągów  o sob ow yc h  i 6 puętą- 
jjjów tow arow ych . M a sz y n iś c i  staw iają  s ię  uo  
p racy, p od  są u  n ia  oddano  n ikogo .

(PAT). Warszawa, 26  lutego. 
Podczas inspekcys, któśą oabył minister kclei. 

Jasiński wczoraj niespouziewante o gotizinie 10 
Wieczór w biurach wydziaiu- rucnu i na uworen 
głowisytn osobowym, zua-azf wszędzie jaiiną;- 
więtłszy porządek ? persona! na posterótncacn, 
ora* siwieiuau uoctnałny rucn poc.ągów, pnciio- 
ćzącycn i przycuodsącycn. Sjtan ten nie •zneend
się uztsiai, 
s iu ż o y .

jrau o w m cy  sa n n  %7*
sie  uc



Ma drodze
O sta tn ie  w ia d o m o śc i z R y g i  b rzm ią  ba rd zo  po ­

m yśln ie .  D w ie  szczegó ln ie  z n ic h  są  w ażne: pod­
p isa n ie  praedłttżefcśa roze jm n  i zapow iedź Jof- 
fego, że ju ż  z  końcem  m a rc a  łu b  począ tk iem  
kw ie tn ia  —  d e f in ity w n y  pokój m oże b yć  p o d p i­
sa n y :  Jeże li s ię  jeszcze uw zg lędn i, że w  m y ś l 
o św iad czeń  Joftego, n a ty c h m ia sto w e m u  p o w ro ­
to w i jeńców  n ic  ju ż  n ie  sto i n a  p rze szkodzie , 
m o żn a  u w a ża ć  .najw ażniejsze e tapy ro k o w a ń  
z a  leżące p o za  nam i, a w  następstw ie  n ie  u le ga  
w ą tp liw ośc i,  ż.e ju ż  n ie m a  m o w y  o za jśc iu  ta ­
k ic h  p rze szkód, k tó re b y  u d a re m n iły  rozpoczęte 
dzieło. Jeże li bow iem , ja k  s łu sz n ie  Joffe p o d ­
niósł, p ań stw a  u k ła d a ją ce  się  o d sy ła ją  sob ie  n a ­
w za jem  jeńców  —  a  w  tym  w y p a d k u  id z ie  o 
se tk i ty s ię c y  —  to  n ie  megeji m ie ć  z a m ia ru  
w zno w ien ia  w ojny.

D łu g o  trw ało, zan im  d o sz liśm y  do obecnych  
rezu lta tów . P re łtm io a ry a  pokojow e  zaw a rto  
p rze d  o k rą g ło  czterem a m ie siącam i, a  w  c ią gu  
tego  c z a su  ro k o w a n ia  n ie je d n o k ro tn ie  s ta ły  n a  
t a k im  puckci® , że w ta jem n iczen i w y ra ża li oba­
wy, czy  d op row adzą  one w ogó le  do rezu lta tu . 
Obie stańmy p rz y p is y w a ły  sob ie  naw za jem  w inę ; 
obie s t ro n y  g ło s iły  św ia tu , że k a żd a  m a  na jle p ­
sze  chęci poko jow e  ty lk o  d ru g a  stroma ni© ob ja ­
w ia  szczegó ln ych  w  ty m  k ie r u n k u  sk ło n n o śc i;  
p ra sa  p o ls k a  —  pozbaw iona  in io rm a c y i  z  p ie rw ­
szej rę k i —  m u s ia ła  w d aw ać  s ię  w  k o m b ira c y e ,  
k tó re  w obec n ie z n a fe n ^ śc i  szo ze gó łó #  b lekon ie - 
czn ie  b y ły  n a  poko jo w ą  na stro jo n e  nutę. A  p rze ­
cież od  p ie rw szej c h w iń  ro k o w a ń  b y ło  -asnem , 
że prędzej czy później do p o k o ju  p rz y jść  m u s i 
z  tej p roste j p rz y c zy n y ,  że żad n a  ze s t ro n  .nie 
m ia ła  o ch o ty  an i s i ł y  do  w zn o w ie n ia  zapasów .

Z n a m y  w sz y sc y  stan n a szego  państw a. W ie ­
m y, z  ja k im i t ru d n o śc ia m i m u s M iś lm y  w alczyć , 
a b y  w  le d e  %■ r. s fo rm o w ać  arm ię  d la  o d p a rc ia  
na jazdu , ja k ie  p rze szk o d y  m ia ła  P o ls k a  w  sp ro ­
w ad ze n iu  a m u n lcy i z ja k im i o f ia ra m i d la  lu d ­
n o ś c i cyw ilne j b y ło  po łączone  w yżyw ie n ie  m i­
lionow ej a rm ii.  Je ste śm y p rze ko n an i, że n ie m a  
w  P o lsce  tak ich , k tó reyby  z lekkie-m  sercem  zde­
cydo w a li s ię  n a  pow tórzen ie  zeszłorocznych  e k s-  
pę iym erjtów , 'Łembardziiej, że obecne  w a r u n k i  
są  m o ż liw ie  jeszcze n ieko rzystn ie jsze .

W  obecności oibu tie lcgacyj w  kom p lec ie  p od ­
p is a n y  zo sta ł w  d n iu  24 b. m . w  R y d z e  -układ o 
re p a try a c y i (czy li o p rze p ro w ad ze n iu  w y ja zd u  do 
k r a j u  osób, dotąd  p rze trz y m y w a n y c h  po  stro n ie  
d rug ie j) i p rze d łu że n iu  rozejm u. Charakfcery- 
stycznem  jest, Iż  g lów n e m  ź ród łem  iu io rm sc yS *  
n e m  w  tak  w ażnej sp raw ie  znów  oka la  s i ę  'm e  
o ficya ln a  a ge n cya  te legra ficzna  „ Pa t1*, łse z  ko- 
re spondent p ry  w a ln y  —  w a rsza w sk ie go  „K u - 
rye ra  P o ra n n e g o ".

P rz y to c z y m y  tu  w ażn ie jsze  u s tę p y  u k ła d u  o 
re p a tra c y i,  interesując®  żyw o  tych  zwłaseetsa 
w szy stk ic h ,  k tó rz y  m a ją  dotąd  sw o ic h  b lis k ic h  
 o d c ię tych  po stro n ie  ro sy jsk ie j.

A rt. I  g łosi, iż obie s t ro n y  zo b jW iąa^ ją  s ię  
p rzy stąp ić  do re iparlryacy i w s z y stk ic h  zna jdu ją ­
cych  się w  g ra n ic a ch  ich  te ry  ta ry  ów  z a k ła d n i­
ków , jeńców  c y w iln y c h ,  ®sćb in te rno w an ych , 
jeńców  w ojennych , w ygn ańców , u ch o d źcó w  i 

em igrantów .
K a te g o ry a  jeńców  c y w iln y  cli obejm uje m ię ­

d zy  in n e in i osoby, k tó re  pod legają  lu b  pod le ga ­
ły  s ą d o w y m  ozy a d m in is t ra c y jn y m  rep re syo m  
za  p rze stęp stw a  polityczne.

P rze z  w y g n a ń có w  i uchodźców  na le ży  ro z u ­
m ieć  osoby, k tó re  przed  l  s ie rp n ia  1914 r. m ie­
s z k a ły  n a  te ry to ryu m  jednej z® stro n  i  w  c ią g u  
I M 4— 1921 o p u śc iły  s,ve m ie jscow ości, w zględn ie  
zo sta ły  w ysied ione.

D o  ka tego ry i w y g n a ń c ó w  i u ch o d źcó w  na leżą  
rów n ież  b y li  jeńoy  w ojenn i w o jn y  św iatow ej.

A rt. I I I  zaznacza, iż pow ró t do k r a j u  osób  wy- 
szczęgólimioiciych jest d o b ro w o ln y  j p rz y m u s  p o ­
w ro tu  p o ś re d n i lu b  bezpośredni s to so w an y  r ie  
będzie.

A rt. I V  określa , iż  o&aby p rzeznaczone  do w y ­
s ła n ia  m u szą  być  z w o ln io rc  ze s łu żb y  za  m ic- 
sięczsn-sra w ypow iedzen iem  n ie  później, n iż  r«a 
tyd z ień  p rzed  w yjazdem  i  o trzym ać w yp ła tę  
za robku.

Art. ¥  żąda żap&wniertia dosćate-sabeęo u t r z y ­
m a n ia  lu b  m o ż liw e go  z a ro b k u  w szy stk im  jeń ­
co m  w o jennym  cyw iln ym , osobom  In  te rać w-a- 
n y m  i za k ła d n iko m , do  ch w ili wyda&ża.

d ©  p o k o j u
s t ro n y  sow ietów . C h o ć b y śm y  uw a ża li w szy stk ie  
a la rm u ją c e  d o n ie s ie n ia  z H e lg in g fo r su  przeiz 
Pragę, o  bun tach , o g ło d z ie  i  t. d- za  p rzesadne, 
fak tem  pozostainie. że sy tu a cya  obecnych  p a n ó w  
R o s y i  w  ż a d n y m  ra z ie  m e nad a je  s ię  do  now ej 
p ró b y  sił. O  cóż zreaiztą R o s y a  sow ie cka  m o g ła ­
b y  obecn ie  z P o ls k ą  w a lc zy ć ?  O  poaow ne m  jej 
u ja rz m ie n iu  c h yb a  ju ż  w  M o sk w ie  n ie  m arzą * a  
o  m n ie jsz y  ozy  w ię k s z y  k a w a łe k  a iarni, o  k i l k a  
lu b  k ilk a n a śc ie  m il io n ó w  ru b li  w ię ie j R o s y a  so ­
w ie ck a  nae z a ry z y k u je  w o jn y  w  hkiropde, m ając 
p o m yśln ie jsze  w id o k i w  A zy i.  B y ło b y  o c zyw iśc ie  
p rze sad ą  tw ierdzić , ż e % e  s t ro n y  sow ie tów  ża ­
dn e  n ie  g ro z i nam  ju ż  niebezpieo/e iistw o: u~
stró j ta k i,  jak i obecnie w  R o s y i  jest u  w ładzy, 
na jlep ie j p ro sp e ru je  w  cza s ie  zam ie szek  z za ­
g ran icą , jednakow oż  sy tu a c y a  w ew nętrzna  jest 
tam  tego  rodzaju, że L e n in  n a p ra w d ę  potrzebuje  
p o k o ju  i co do  jego o sob y  n ie  w ą tp im y, że m a  
szcze ry  z a m ia r  zrob ić  i zachow ać pokój.

D la  P o ls k i  n ie  za sz ła  a m fe n a  w  jaj s ta n o w i­
s k u  p o k o jo w e m  z p o w o d u  z a w a rc ia  so ju szu  z 
F ra n c y ą  i  zaw rzeć się  m ającego  z R u m u n ią .  —  
P rze d e w szy stk łe m  so ju sz  z F ra tŁcyą  m a  cha- 
ra k  te r o b ro n n y  i to tak dalece ogran ic zon y , że 
F r a n c y a  z  g ó ry  zastrzeg ła  s ię  prosedw  m o ż liw o ­
ści u d z ie le n ia  Po lsce  pom ocy  w  żab iie rzach . —- 
D a le j so ju sz  z  F ra n cy ą ,  m im o  ż»  u k ła d  w sp o ­
m in a  o m o ż liw yc h  p rze c iw n ikan h  n a  w sch o d z ie  
ł  a a  zachodzie, odnośn ie d o  P o ls k i  m oże b yć  
•zrozum iany ty lk o  w  k ie ru n k u  r.rohódnim , s k ą d  
w ię k sze  i b liższe  g roz ić  jej m oże n ieb  ospa eczcń- 
stwo. C o  się z a ś  ty c zy  so ju szu  z  R u m u n ią ,  to  
m im o  n ie o p a trzn ych  a  potem  zd em en tow an ych  
s łó w  p, S a p ie h y  n ie  w ie rzym y, a b y  ja k ik o lw ie k  
se jm  p o lsk i b y ł ta k  n a iw n y  i  ch c ia ł rob ić  p o lity ­
kę  b e sa ra b sk ą  w  rz©c®ywi«tem  i  p raenośóem  
tego  zw ro tu  znaczen iu .

D la  n a s  m ia ro d a jn y m  i pocieszającym , jest 
fakt, że pokój z  R ó s y ą  jest b l is k i  i ż ® * — w ed le  
d o tychcza sow ego  p rzeb ie gu  ro k o w a ń  sąd ząc  —  
w y p a d a  d la  n a s  korzystn ie. D o p ie ro  p e łn y  p o ­
k ó j .zapewni nam. w szy stk ie  m ożliw ośc i ro zw o ­
ju  i  u t ru d n i ró żn y m  n iep o w o łan y m  „op ie ku ­
n o m "  w  dziedzinie, w ew nętrznej operow an ie  fra-

A rt.  V f  za strzega  zw ro t ko sz tó w  u f iry m a T iia
jeńców  w  w a lu c ie  pań stw a, k tó ro  ło ży ło  n a  u- 
trzym an ie  jeńców , zw ro t ic h  m ie n ia  i zarobków .

A rt. V I I  zaw ie ra  prz.op.sy o  w y  razie  ze sobą  
m ien ia :

A. W o ln o  w yw asdć  op rócz  bagażu ręcznego  
bagaż, do  8 p u d ó w  (ro sy jsk i p u d  ró w n a  się 16 
k ilo )  d la  g ło w y  rod z iny , w zg lędn i©  osób  poje­
d ynczych , 5 p u d ó w  d la  k a żd e go  cz łonka  ro d z in y
i 2 p u d y  d la  dzieci poniżej la t 10.

B .  W o ln o  w yw o z ić  w  baga żach : Z od z ie ży  i
o b u w ia  n ie  więcej, n iż  2 sętufei p a r y  każdego  
r o iz a ju  f fu tro  tyi-ko 1), o ra z  z b ie liany  n ie  w ię­
cej, n iż  6 zm ia n  n a  osobę. P rze d m io ty  n iezbędne  
w  p o d ró ży  i  p rz y rz ą d y  p racy.

P ro d u k tó w  ży w n o śc io w y c h  w o ln o  zab rać  c le  
więcej, n iż 20 fu n tów  n a  osobę. N ie  w o ln o  prze­
w oz ić  d ru k ó w  bez cen zu ry , b ro n i o ra z  w ie lu  
w y szc ze gó ln io n y ch  przedm iotów . P ie n ię d z y  p a ­
p ie ro w y ch  nie w o k ro . zabierać więc.©}, n iż  20.000 
ru b li z R o s y i  lu b  U k ra in y ,  a  40,000 m a re k  p o l­
s k ic h  z P o lsk i.

A rt. X X V  p ra w lA u je ,  iż  z  p ie rw sze ń stw a  w y- 
s ła n ia ,  korzystagą; ;owchy n ie zdo ln e  .do  p ra sy . 
v, ym aga jącc  pc.aioey postronną), cho rzy , in w a ­
lid z i, sta rcy, s-amcune 4£®Mety i  dzieci, o soby  
ko rzy sta ją ce  z dob roczyn no śc i :p-ubi:iaznej, j a k  
rów n ie ż  o soby  m ające  rodnioę a a  te ry to ry u m  
e iro n y  d rug ie j.

Wysłanie tra-asportów z jeńcami wojeurymi 
zaczyna się przed zergaafcowa&iim Komfayi 
mieszanych i w każdym razie, rie później niż w. 
10 dui po podcinaniu układu •ntcuojsaego. Wysy­
łanie transportów z pczostaferui k-atęgoryami 
osób roepoczrfe się -przy pierwszej możliwości 
po zorganizowaliiu komisyi mieszanej, nie pó­
źniej jednak, nie w dwa, tygodnie od dnia zor­
ganizowania komisyi mieszanej. Układające się 
strony' zobowiązują. Wę -D-ro-.-syl-ać do purkłów 
odbiorczych nie mulej niż 4000 ludzitygodniono.

L ic z b a  w y sy ła n y c h  t y g ^ i  ••io,«-o do k ra ju  jeń ­
ców w o je n n ych  w in n a  w y n o s ić  nte m n ie j, n iż 
If.óO, przyczem  o gó lna  c^róa > ;h
w sz y stk ic h  kategoryi,, 4000 lu d z i tygodn iow o.

Konstytuanta
Dwa. la ta  m in ę ły  od czasu, k ie d y  zaC^ l ngĄ [ 

dom ać  „ Se jm  U sta w o d a w c zy ",  Konstj- l <■ 
p rz y  u l. W ie j sk ie j  w  W a rsz a w ie .  D w ie śc ie .-^  
r ą  po siedzeń  o d b y ł ten  se jm  i jeszcze d o ^ • $ 
s k a  n ie m a  -  K o n s ty tu c y i.  P o d  k ie r o " ^ 1* ^ ^  
zarpatrzonego w  na jgo rsze , p ru s k ie  wzory, ^  
k a ta  z p row inc jd , do szed ł szczę śliw ie  seJ® g0iv 
•wodawczy do  d ru g ie g o  c z y ta n ia  pa-ojekto j, 
sty tuey i, p rz y  k tó re m  to c z y ta n iu  ' ^
stw ie rd z ić , że w ię k sz o ść  se jm ow a  chce 9 J  
u ą  k s ię ż ą  z a k ry ć  s łońce  w  Po lsce ! Dw aj » yj 
c y “ K o n s t y t u c y i  p o lsk ie j, pp. D u b a n o w ie 9 \ ^  
tosiław s k j  s ta li s ię  w y k ła d n ik ie m  
sze śc iu  k s ię ż y  b ę d ących  na jb a rd z ie j  n ą ta r^  wj 
o rdyńa irną  i  z a co fan ą  g w a rd y ą  reakcją. 
N a ro d o w ą  d e m e k ra c y ą  i  z b iedakam i?, k* jo! 
d z o n y m i n a  p a s k u  c ie m n o ty  m a ją  od_ |
cza su  w ię k sz o ść  k i l k u  g ło só w  i  tą  w i ę k f '^ !  
u c h w a li l i  w  chnigiem  o zy tan iu  projekt, b °  A. 
tuey i, od  k tó re go  ro b i s ię  lu d z io m  !
wstyd... ^

J u ż  sa m e  cy fro w e  s t o s u n k i  w  g łoSl>, jf 
iwtekazują n a  to, że najbliższa, p rzy sz ło ść  
dąsie m o g ła  re sp e ktow ać  tej K o n sty tu c y i.  D  ajlj 
w ła śn ie  u c h w a lil i,  że zn o s ić  ją  będzie 
n a ró d  p o ls k i  p rzaz  la t  dz ie sięć  bez rew izy1 ^  
łą  p la n ó w  rea ikcyi je st o c zyw iśc ie  — '  $
„ laba  W y ż s z a ",  k tó ra  n ie ty lk o  będzie mog* jjy 
rzu ca ć  u c h w a ły  sejm u, lecz w yb ie ra ć  
czelrsiks. P a ń stw a .  D o  tego S e n a tu  bez yp 
w ejdz ie  aż  p ię c iu  b isku p ó w . I  s łu szn ie , W*,y 
śc ió ł K a t o l ic k i  m a  b yć  w  P o lsce  „ re łig ią  ? 
ją cą“, a  g d y b y  P o ls k a  ch c ia ła  sw o je  u s t a ^ ^ ł  
sto sow ać d o  K o śc io ła  K a to lic k ie go ,  m u s i
0  zgodę  —  Pap ie ża ! S z k o ła  będzie  w- Poi&°® ^  
zu&ndowa. A  N a c ze ln ik ie m  Pań stw ia  m oże 9 ^  
ty lk o  P o la k -K ia ito iik ! P r z y p o m in a  to czasy1’ jj 
d y  Je zu ic i p rz e sz u k iw a li  k ie sze n ie  Z y S 111 p  
W a ży .  A le  za  to B a to n y  m e  m ó g łb y  ja k° . \ . j 
stamt zostać  N a c ze ln ik ie m  p a ń stw a  połsk^eS ‘ j j

O d rzu co n o  n a to m ia s t  op iekę  n a d  d z ie r ż  ^  
kob ie tą, o d rzu co n o  g ło sa m i k s ię ż y ( l)  zakaż tej, 
cy  dz iec i do la t 14, za k a z  nocnej p racy  
ta k  ja k  p rzed  ra k ie m  n a  w n io se k  księd& a^J  jjj I 
sk ie g o  o d m ó w io n o  w  u s ta w ie  o K a sa c h  c’a^ ł S ; 
p o m o cy  dziec iom , k tó ry c h  m a tk a  n ie  ^ 
ś lu b u !

P o m in ą w sz y  u c z u c ia  g łęb ok ie go  u p o k o w ^ -
1 p iekącego  w styd u , k tó ry m  ta  w ię k szo ść  ^  
s ty tu a a ty  p o lsk ie j  o k r y ła  w sp ó łc ze sn ą  P0\ j$ ł 
śwfieeie, p o m ir ią w szy  s z k o d y  sfnasz iiw ą i 'J^e, 
p o n o s i P o ls k a  p rzez ta k ie  u c h w a ły  w'sZ® ^  \ 
gda le  m iło ść  b liźn iego, toleiramcya, w o ln o śC: u  
u k i  i g o d n o ść  lu d z k a  są  cenione, gdz ie  Pa ^  
m u sz ą  n a  P o lskę , ja k o  n a  c iem ny, z a c o f a ^  p  
r y k a ln y  krasj, zapyta ć  je d n a k  wiarto, czy ^  
K o n s t y tu c y a  zo rga n izu je  i  u sp o k o i kraj,
da  m u  siły , ozy  o b ro n i g o  od  n a ja z d u ?  u. •

O tóż m ożem y  z g ó ry  przeWSdtzieć, że więk® ^  
M i k u  g łosów , k tó re  p rze g ło so w a ły  w 29 ^  ^  
u s ta w y  godne  S a só w  z 18 stu lec ia , nie 
r z y  przez to  n iczego  zdo lnego  do  ż y d a  i  do $ 
w oju , a le wprow iadizi m łode  państw ., polsiK „ 
fazę n iebezp iecznego  w rzen ia , w  o k re s  <r 
w o ln o ść  i o to-lei-ajicyę, walk., p rzez któ re  f  ^  
pa  p rze sz ła  p rze d  w iek ie m . P o ls k a  n ie  da s «  ^  
p ro s tu  cofnąć o p ó łto ra  stu lecia. Ł u d z ą  sl^ejfu’ 
dzie, sądząc, że m ia s ta  p o lsk ie  pozostaną  
czem są  d z is ia j:  g ro m a d a m i lu d z i g ło d n y c h - ^  
k tó ry c h  d z iś  dow óz chl&ba czy- t łu szczu  je®* ^  
żn ie jszą  c h w ilo w o  rzeczą, n iż  w o ln o ść  
czy to lt ra o c y a  w yzn a n io w a . M y lą  się  ci,_kt, 
sądzą, te sto lica  p a ń stw a  W a r s z a w a  będzie 
pod  k s ię żą  re w e ren d ą  ja k  jest dzisiaj... ^  
e n c le c ko -k la ryka ia y  n ie  m oże d łu g o  trwm> ^  
n ie  claj:- P o lsce  rozw oju, w y k a zu je  ty lk o  s ła ^ jg  
n a ro d u  po  sześcio letn ie j w o jn ie . U c h w ^ - j #  
K o n s ty tu c y jn e g o  p ro je k tu  w  trzec iem  
by ło b y  d la  P o ls k i  k lę sk ą  najsrożazą, bo br ° 
łob y  w ojnę  dom ow ą.  ̂ .g

P rz y t sm  w ła śn ie  w  P o lsce  n ie  m oże  ̂
K a to l ic k i  u sk a rż a ć  się  a n i n a  p r z e ś la d o ^ A ^  
a n i naw et n a  ja k ie k o lw ie k  a ta k i publiczne. i
owwni-e; fo rm a ln e  w p ły w y  K o śc io ła  s ą  to  
d y  zdumiewiają.ce. N a  p rzyw ile je  tego r °a. ^ j *  : 
zaipóżno, ju ż  d latego zapóźńo, że P o ls k a  je£r 
k ró la ,  a n i  d w o ru  k ró le w sk ie g o  a n i s r ia ó h ty  ^  
da lncj a n i  p a t ry c y a tu  m ie jsk ie go , a n i ° * 0vt-a-' 1 
z lw z e g o  a n a lfab e ty zm u  m as, a n i n ie  j©3*  j
je n i w y łą czn ie  ro ln ic z y m  a n i n ie  m oże p ° * v $ \ 
sob ie  n a  zastój, m ia s t  i p rze m ysłu , bo wó*v  • 
zg^tii© w  p rze c ią g u  dz ie się c iu  lat. .„Atfg

Konstytuanta wyzbyła, -i- z biegfiem |
w?-:elkiej myśli wolnościowej i  społecanoj. .e, 

wincyoaalny adwokat ekc,-'*?11 sejmu P * ?  .l ód | 
g o , prowadził ją do zupeł -«.• spŁassczem^^^ 

intrygi u o  in t r y g i  przeciw Naczelnikowi

z  esam i, k tó ry m i teraz p o s łu g u ją  się. d la  u k ry -  
N iem róej w yk lu c zo n e  są  chę tk i w o jenn e  ze d a  sw y c h  zashciao<e& re a kc y jn y c h .  4 .

Podpisanie układów o repatryacyi 
i przedłużeniu rozejmu



„N A P R Z fi D*

J f p®zeJ c z ^ c i  a rm ii  po lsk ie j, p rze  
soh!o .Wl.eszci e p rzec iw  p o je d y n c zym

^  wr«2 k ? k « ? a ? m  ~  * * * * *  « * * «
7mc.wTieg0 „ m v S U k u Pn yc h  S^zet. w śró d  nie- 
~ ^o, knin m cyn icznego  ry k u ,  wyzw isk;, 
^ % d n e  wystan- ^bU  k u  sw o je m u  ce low i: 
^fc-watie trw i n ia  k c z k a rn y c k  k rz y k a c z y ,  to- 
Clić wielki P i 2 Prze w gdn iezącego  m a  j;/ st łu -  
zwrócona d,5 .° ? Przestrogi, w szelką, k ry ty k ę , 
D 'kałom ' k il Clw N a rodow e j D e m o k ra c y i  i  k le - 

ko^iecan^L-SądZą’ że to- co i est w sk a z a
^ ią ,  cii narodow ej, w ła śn ie  jest zbro-

'^ytucy iT l6,, traec*e8,c> c z y ta n ia  p irc i-k tu  K o n  
Je, aby nifl 1 « « Je .  że a lbo  ch c ie lib y  o n i  o d w ’ec 
ayni Slaskn n ' ać przez to p le b isc y tu  na  Gór- 
ksZość j e d n ó -  lę ka^  s i ?> ze i cłl k ru c h e  wję- 
? y ek sT w uC, m e zdecyduje s ię  na  ten po tw or* 
7 * 0 d rugi! 7  n.a  ż y w y m  narodzie , ja k ie m
39 stronnioł * D ząd  p. W it o s a  i  w szyst-

^Kpów, „ w a  reprezentujące ro b o tn ikó w  i

Oszczerca w sutannie

^ zaboru czeskiego
Pttec. . P R O T E S T

kchwi5j0J1 d ę b ie n ia  „ R o b o tn ik a  “ś lą s k ie g o "

QeQ Par7  na k  zjeździie P o lsk ie j  So cya lis tye z - 
1 w -botn iczej d la  C z  echosslow&ozyzny 

>,Zja2 W D ą b ro w ie  20 lu tego

^ ^ ś ly d o W yraża g łębok ie  ob u rzen ie  z p o w o d u  
toy pi2Cc?va'I)ka' P ra sy  robotn iczoj. P ro te stu je - 
?kac,ie 0 , 7  bezpodstaw nej, d w u k ro tn e j  ko n fi-  
P^ctei z. u  P'ar t y i  „ R o b o tn ik a  Ś lą sk ie g o ",  

dni „ ^^zen iu  redaktora, tegoż o rg a n u  n a  
l&n u ? 2:tu’ w zg lęd n ie  80C0 Kcz. g r z y w n y .  
kjg8 la dz u w a ża m y  za  w ro g i postępek w o - 

5bosi0w y Pu cu jące j. P ro le ta ry a t  p o ls k i  w  Cze* 
^•ego - „ ^ y ż n ie  p rze śla d o w an ie  r u c h u  robotna-
Uczyn:

lenie
ięta dobrze  i  p o sta ra  s ię  o zadość- 

za w y rz ą d zo n ą  krzywdę.**

^ a n o w n y c h  A b o n e n tó w  
. „ N a p r z o d u 6*

0 dMel »
0Xy s l®jSzego n u m e ru  „ N a p rz o d u " do łącza- 

k*óryml prosimy o ja k  najszybsze 
‘i®ie ptenumeraly na miesiąc marzec.

A d m in is t r a c ja  „Naprzodu**.

—  o o o  —

K s .  A d a m sk i,  jeden z n a jza jad le jszych  w stecz­
n ik ó w  p o zn a ń sk ich , w czasie  d y sk u isy i sejm ow  ej 
n a d  o św iad czen iem  rządów  em  dn. 18 bm. n a p a d ł 
w  oszcze rczy  spo sób  n a  C en tra lę  ko op e ra tyw  k o ­
le jow ych, r y z y k u ją c  pod  o s ło n ą  sw ej n ie t y k a l­
n o śc i po se lsk ie j, następu jące  tw ie rdzen ia :

„ P ro s i łb y m  także  o w y ja śn ie n ie  co do 
C en tra lne j K o o p e ra ty w y  Ko le ja rzy , k tó ra  po­

dobno  z ró żn y c h  in s ty tu c y i p a ń stw o w y c h  u * 
z y s k a ła  450 m il. m k. i  d o tych cza s  p rze tra ­
c iła !!)  ju ż  z tego 150 m il io n ó w , N ie  jest to 
koop e ra tyw a , jest to raczej K o m ite t  ro z ­
d z ie lc zy ".

C a łą  po tw o rno ść  tego k ła m s tw a  k le ry k a ln e g o  
ch a ra k te ry zu ją  najlep ie j suche  fakty.

W  je sie n i r. 1919 R zą d  w ło ży ł n a  C en tra lę  k o ­
ope ra tyw  ko l. obow iązek  za o p a t ry w a n ia  w  a r ­
t y k u ły  kon tyngen tow e, a  v,ięc obow iązek  ż y ­
w ie n ia  1 b l is k o  200.000 ko le ja rzy , z  ro d z in a m i
700.000 osób.

Jednakże  n a  sp e łn ien ie  tego c iężk iego  za d a n ia  
n ie  u d z ie lił rz ą d  tejże C e n t ra li żadnej pom ocy  
finan sow e j, n ie  troszcząc  się zupe łn ie  o to, s k ą d  
Z-w. Centr. w eźm ie  fundusze , b y  p ła c ić  z-a zboże 
P a ń stw . U rzę d o w i Zb o żo w e m u  —  ja k k o lw ie k  
przecież funkcye , ja k ic h  Z w ią ze k  się  podjął, le­
gą  p rze d e w szy stk ie m  w  in te re s ie  p ań stw a !

C a le  „dobrodzie jstw o ", n a  ja k ie  rz ą d  w ów cza s 
s ię  zdoby ł —  bo w  sw o im  w ła sn y m  in te re sie  
zdobyć  s ię  n a  to  m u s ia ł  —  po lega ło  n a  tem, że 
w  P a ń stw ; U rzęd z ie  zbożow ym  o tw o rzono  C en ­
tra li koop. ko l. b ieżący k redyt, k tó ry  Zw iązek , 
w  m ia rę  o t rz y m y w a n y c h  ze s t ro n y  ko op e ra tyw  
&a k o n ty n g e n s  ż y w n o śc io w y  p ien iędzy, k o le jno  
w y ró w n y w a ł.

C o  w ięcej! G d y  Zw . Cenjr. zw ró c ił s ię  do R z ą ­
d u  w  je sien i 1919 o pożyczkę, rz ą d  —  m im o  po­
p a rc ia  tego ż ą d a n ia  przetz se jm ow ą  k o m isy ę  k o ­
m u n ik a c y jn ą  —  p o ży c zk i dać  n ie  chc ia ł!

D o p ie ro  w  7 m ie ś. później w  m a ju  uh. r. R z ą d  
zd ecyd ow a ł s ię  ła sk a w ie  u d z ie lić  C e n t ra li  koope  
ra tyw , m ającej ży w ić  i  za o p a tryw ać  700.000 lu ­
dzi, p isem nej g w a ra n c y i n a  —  sześć m il. m k.!

G d y  jed n ak  Z w ią ze k  w  lecie z. r. ch c ia ł n a  pod  
sta w ie  tej „ g w a ra n c y i"  za c ią gn ą ć  pożyczkę, b a n ­
k i  p o życzk i o d m ó w iły  i  „ list  g w a ra n c y jn y "  rzą ­
d u  o k a za ł s ię  w  re zu lta c ie  św is tk ie m  papieru!...

W  p a ź d z ie rn ik u  z. r„, z  o k a z y i g o d o w y c h  
Stra jków , w y w o ła n y c h  b ra k ie m  żyw n o śc i,  rząd, 
p rz y rz e k ł u d z ie lić  C e n t ra li koop. w ydatn ie jsze j 
po m o cy  kredytow ej, p rzy zn a ją c  —  n a  co zresztą  
i  ko le ja rze  s ię  z go d z ili —  że ty lk o  n a  sze rszą  
s k a lę  za k ro jo n a  a k c y a  gospodarcza , d o sta rcza ­
ją ca  ko le ja rzo m  ta ń szy ch  a r t y k u łó w  codziennej 
potrzeby, m oże u su n ą ć  p rz y c z y n y  u staw ic zn e go  
w rz e n ia  n a  ko lejach.

D ia  u m o ż liw ie n ia  tak ie j a k c y i m ia ł  w ia ln ie  
s łu ż y ć  p rzy rze czon y  p rzez rzą d  kredyt.

Rozpoczę ły  się  naw e t w  tej sp ra w ie  m ię dzy  
rząd e m  a  Centr. Z w ią z k ie m  koop. ro ko w an ia , w  
to k u  k tó ry c h  Zw . Centr. p re zd ło ży ł rządowa n a  
p iśm ie , ja k  na  i dok  ł a dn  i e j sze, cy frow o  o p ra co w a ­
ne  u  s taw ie n ie  m ie sięcznego  zapo trzebow an ia  
ko le ja rzy , a  ponad to  —  śc iśle  cy frow e  dane, do­
tyczące  ob ro tu  Zw . Centr. i  Z w ią z k ó w  okr., do ­
chodów , w yd a tkó w , fu n d u szó w  i  t. d., s łow e m  
cy frow e  ze staw ien ie  całej sw ej g o sp o d a rk i!

Se jm o w a  K o m is y a  k o m u n ik a c y jn a ,  w  g r u d n iu  
z. r. po d ług ie j a y sk u sy i,  w to k u  której przed­
staw ic ie le  r z ą d u  o św iad czy li,  że ta k iego  ciężaru, 
ja k  a p ro w id o  w an ie  k o le ja rzy  (u sku te czn ian e  
jedn akże  przez Centr. Zw . koop.!) R z ą d  n a  sw e  
b a rk i  b rać  n ie  m oże —  u c h w a li ła  w n io sk i,  żą ­
dające o d p o w ie d n ich  k re d y tó w  d la  C e n tra li 
koop. ko l.

A t o ł i  m im o  to  w sz y stk o  sp ra w a  ty c h  k re d y ­
tów  w egl. tej p o m o cy  f in an sow e j p rze w le k ła  się  
d o tychcza s!

Je d y n a  „ p o m o c " d o ty c h c za s  —  to k re d y t  w. 
P a ń stw . U rz ę d z ie ’ zbożow ym , k tó ry  jedn akże  w  
o sta tn ich  d n ia c h  nad e s.a ł do Zw . Centr. Ust, do­
p o m in a ją c y  się  w y ró w n a n ia  r a c h u n k u  t. j. za­
p ła ce n ia  s u m y  216 m il. m k.

Z a le g ło ść  p o w yższa  —  co n a le ż y  w y ja śn ić  —  
po w sta ła  przecież n ie  z w in y  Centr. Zw . koop., 
lecz z w in y  sam ego  rządu , k tó ry  w  je sien i z. r. 
n ie  d o sta rc zy ł k o le ja rzo m  a n i naw et dziesiątej 
części na leżnego  m u  kon tyn ge n tu , g d y ż  ko le ja rze  
o t rz y m a li z a  ze sz ło roczną  je sień  2200 wagonów? 
zboża  m n ie j, n iz  im  się  należało.

W  tej c iężk ie j s y tm c y i,  k o op e ra tyw y , ob le ga ­
ne  przez g ło d u ją c y c h  ko le ja rzy, w sz y stk ie  fu n ­
du sze  o b ra ca ły  n a  do ra źn y  s k u p  —  gdz ie  ty lk o  
da ło  się  co w y rw a ć  —  ż y w n o śc i d la  p ra c o w n i­
k ó w  kol., pop ro stu , b y  u c h ro n ić  ich  przed  g ło ­
dem. T a  d o ry w cza  p rz y m u so w a  g o sp o d a rk a  z  
d n ia  n a  dzień  trw a  ju ż  od  jesieni. T o  spow odo ­
w ało, że k o o p e ra tyw y  p o w o li ty lk o  sp ła ca ją  
sw e  na le żno śc i o k ręgom , a  te znow u, C en tra li;  
stąd  w ła śn ie  p och odz i d&ug w  U rzędz ie  zbożo­
w ym .

A le  k a ż d y  ch yb a  p rzyzn a , że k o o p e ra tyw y  r a ­
tu ją c  —  k a żd a  n a  w ła sn ą  rękę, ja k  ty lk o  m o­
g ła  —  k o le ja rzy  p rzed  g łodem , w y św ia d c z y ły  
tem  sa m e m  w ie lk ą  p rz y s łu g ę  k o le jn ic tw u  i  k r a ­
jow i!

l zato jeszcze ta k i p o tw a rca  k le r y k a ln y  ob sy ­
pu je  je o szcze rstw a rn i z t r y b u n y  se jm ow ej!

Co  w ięcej! C e n tra la  koop. kol. m im o , iż  n ie  
o trz y m a ła  od rz ą d u  żadnej pom ocy  —  a  p rzec i­
w n ie  częstokroć d o zn a w a ła  u t ru d n ie ń  —  w  je­
s ie n i z, r., g d y  rzą*d z potwodu b ra k u  k o n tyn ge n -
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l a t  na Dalekim
(W

Wschodzie
ie n ia  jeńca  z n ie w o li ro sy jsk ie j)sPomQ

iii i 11 ■■■■ i tr

^ < 1 ^ 7  P ierw szej japoń sk ie j stae y i G zu ń -czuń  
kicij j 7  n a s  w zo ro w y  ła d  n a  ja p o ń sk ic h  ko le - 
kjotye,2aa,̂ zem m a ła  ilo ść  p-e.rsona.lu s łu żb y  ko - 
» * W . -  N a d u życ h  naw et s ta cyach  trud n o  za- 

f CZiovvie,ka, k ręcącego  się  po s ta c y i w  
kiąaą , 2e ko lejarza, choć ca ła  s łu żb a  ko le jow a  
cy N a s z  p o c ią g  w o jsko w y, liczą -
Nęcej 0 dw u d z ie stu  w agonów , o b s łu g iw a ło  n ie  
* Szyi>k ■ trzić-ch k o n d u k to ró w ; a  p o c ią g  b ieg i 

Ci^  n a sz y c h  k u r y e ió w  z czasów  przed- 
ctysl(T;Jch... W szę d z ie  \vzo.rowa, n ie p o k a la n a  
N d e r ]/ ’ n i  n iedo pa łka , n i  o g ry z k a  ow ocu, n i  
f eltlych i "  n,a n a jw ię k sz y c h  naw et stacyach , 

dtn Judzkiego  m ro w ia  i  dzieci, c h ru p ią c y c h
^ W ż e r a j ą c y c h  z łu p e k  banany, o rzech y  lub  
( s i u , * 020. P u b lic z n o ść  ja p o iis k a  po s ta c ja c h  

ko lejow a czysta, w e so ła  i  n ad zw ycza j u -  
2by jlQ.a w p ro st —  k a ż d y  c z ło w ie k  ta k  ze s łu - 
fecz . ®Jowej, ja k  z pu b liczno śc i,  każcly p o s łu -  
7 aże-.°- v y > c z yn ił n a  n a s  eu rope jczykach (!)

skoń czonego  „.salonowca"... I  ch yb a  
^  każd JaP ° ń CiZykom , ale o n i  im p o n o w a li n a m  
?>° i j). y a i k ro k u  um ie ję tno śc ią  U jęcia  sze rok ie -
1 ^ y tp 8 n u r tu  lu d zk ie g o  ż y c ia  w w ygo d n e  

3dza„c?ln'e d la  w sz y s t k ic h  ło ży sk o  istotnej cy- 
'Źini.yi> której e lem enty  p o d p a trz y ii w szakżek’Zjvio]* -------------- -— „

to n a s  z Z a chodu...
/ w ędrow cze, za gn a ją  lo s y  n a
p  ~ a łk i,  to radzęć k u p u j  n ie  u  ja p o ń czy - 

p  , asznlę, ub ran ie , h e łm  k o rk o w y  lu b  w a  
ecz u  ch iń czyka . K u p is z  bow iem  d ro go  —

n a jo k ro p n ie jsz ą  ja p o ń sk ą  tandetę, k tó rą  do sta ­
n ie sz  także  u  ch iń czyka , lecz m  po łow ę  ceny; a 
je ś li p o trzebną  rzecz u c h iń sk ie g o  rz e m ie ś ln ik a  
zam ów isz , d o stan ie sz  to w a r w  ca łem  tego słow a  
zn a c ze n iu  u c zc iw y  i  trw a ły . C h y b a  że zechcesz 
k u p ić  u  ja p o ń c z y k a  „ k im o n o ",  ja p o ń sk ie  drew ­
n ia n e  san d a ły ,  k a r t k i  ko re sponde ncy jne  z w i­
d o k a m i lub  pe rły  fa łszyw e  (w iedząc  jedn ak  o 
tem , że k u p u je sz  fałszywe!)...

P o rt  D a j ren  i  m ia sto  zabu dow ane  na jzu p e ł­
n ie j po eu rope jsku . Ja p o ń czycy  p rz y sz li  tu  lait 
te m u  p ię tna śc ie  do gotow ego; w szystko, co tu  
jest, wńęc te szerok ie , w ya sfa lto w an e  g ła d k o  u -  
lice, te ogrom ne, w ie lop ię trow e  g m a c h y  rzą d o ­
w e i  p ryw atne , do w ie lk ic h  f irm  k u p ie c k ic h  i  
b a n k ó w  należące, sze rok ie  sk w e ry  i  kw ie tn ik i,  
ś ro d k ie m  u l ic  biegnące, p lace  obszerne, re g u la r ­
ne  i  g ładk ie , o g ro m n e  m a g a z y n y  w  porcie, o l­
b rzym ie  k a m ie n n e  ta m y  i  w ygo d n e  b a se n y  d la  
sta tków , w sz y stk o  to zaw dzięcza  D aj ren, —  czy li 
daw n ie j „ D a ln y i" ,  —  R o sy i,  i po R o s y i  odz iedz i­
czy ła  to w sz y stk o  Japonia-. O gó lne  w rażenie, ja ­
k ie  c zyn i n a  cudzoz iem cu  D a jren , to —  re m in i-  
sce n cya  B e rlin a .  R o s y a  m u s ia ia  w ło żyć  w* Da.j- 
re n  o lb rzym ie  sum y. C h c ia ła  w idoczn ie  za im p o ­
n o w a ć  W sc h o d o w i ca łym  b la sk ie m  cyw iłiza.cy i 
Z a ch o d u  i  za  jej wzór, w yb ra ła  Niem cy... T rzeb a  
p rzyzn ać , że J a p o n ia  u m ia ła  zdobycz  sw ą  ocen ić  
i  n ie  ty lk o  ją  w e w zo ro w ym , „ n ie m ie ck im ",  u -  
t rz ym u je  p o rząd ku , a le  ją  co d n ia  ro zw ija  i  
w zbogaca. Ca łe  dzie ln ice, św ieżo  założone, są  w  
to k u  za b u d o w yw a n ia , całe m ro w ie  ro b o tn ikó w  
c h iń sk ic h  i  ja p o ń sk ic h  zajęte jeśt p rz y  budów  je­
n o w y  eh to rów  k o ie i żelaznej, n o w y c h  g m a ­
chów , jeszcze w ię k sz y c h  i w y ż sz y ch  od już  istn ie  
jących, pnzy rozsze rz  a n i u  p o rtu  itd. R u c h  w por- 
cle znaczny, choć, —  ja k  m i tam  opow iadan o , ~~ 
p rz y g a s ł  n ieco  w cza sach  ostatnich , pod 'w p ły ­
w e m  ro sy jsk ie g o  chaosu .

W  po rc ie  D a j re ń s k im  sta ł ju ż  statek  „ Ja ro ­
s ła w ",  za m ó w io n y  przez M is y ę  p o lsk ą  d la  g a r ­
s tk i  p o ls k ic h  tu łaczy, i  g o tow y  p rzy jąć  n a s  n ie  
ty le  ma sw ój pok ład , ile  raczej pod  sw ój pokład... 
P o rń ie śc ić  się  tam  bow iem  m o g ło  w y go d n ie  czte­
ry sta , najw yże j p ięćset osób, n a s  zaś „ za ład ow a ­
n o "  pod  p o k ła d  J a ro s ła w ią  o sób  ty s ią c  czte iysta. 
K a ju t  n a  p ok ład z ie  by ło  n ie  w ięcej ja k  dw adzie - 
ścće k i l k a  do trzydz ie stu , z k tó ry c h  jedną  po ło ­
w ę  za jm o w a li o fice row ie  a n g ie lsk ie j  za .og i s ta ­
tku, d ru g ą  po łow ę zajęło p o lsk ie  do w ództw o  i  
sztaby. T łu m  zaś szarego  oficerstw a, c y w iln ą  
„ho łotę ", żo łn ie rzy  i  ro d z in y  tegoż o ficerstw a, 
w raz  z ro d z in a m i c y w iln y c h  i  żo łn ierzy, za łado ­
w an o  w  n is k ic h  k a b in a c h  pod  pok ładem . T y c h  
k a b in  pod  p o k ład e m  b y ły  d w a  p ię tra  w  g  ąb, za ­
staw ione , czy li raczej zabudow ane  szcze ln ie  trzy  
p ię tro w ym i rzę d am i d re w n ia n y ch  sk rz y n e k ,  na ­
zw a n y c h  przez n a s  „ t ru m ie n k a m i",  a  m a ją c y ch  
n a m  s łu ż y ć  za  łóżka. M o żn a  sob ie  w yob raz ić , ja k  
to „ ła d o w a n ie " w yg lą d a ło , g d y  k a żd a  z żon  ofi­
ce rsk ich , a  i  z ow ilnych , k tó rz y  w w ię k szo śc i 
w y p a d k ó w  za pod róż  p łac ili, m  a ła  p re ten syę  ju ż  
co n a jm n ie j do k a ju ty  d ru g ie j klasy... P o m im o , 
że to b y ł k w ie c ie ń  zaledw ie, a  D a jren  w cale  nie 
loży w  strefie  gorącej, pod  pok ład em  zap an ow a ł 
ju ż  w  p ie rw szy ch  d n ia ch  śc isk , z a d u ch  i  u p a l 
n ie  do op isan ia , co w y w o ła ło  gorące  p rotesty  tak  
ze s t ro n y  za ładow ane j pu b liczno śc i,  ja k  i  ofi- 
c y a ln y  zb io ro w y  protest, w n ie s io n y  na  ręce W y ­
so k ie g o  k o m isa rz a  Rzeczj^pospolitej i k a p ita n a  
sta tku , ze s t ro n y  g re m iu m  jadących  n a  s ta tk u  
le k a rz y  po lsk ich . S ta te k  by ł to starego  ty p u  w oj­
s k o w y  transpo rtow iec , a n g ie lsk i,  p rzy sp o so b io ­
n y  d la  p rzew ozu  ze W sc h o d u  n a  Z a c h ó d  k o lo ­
n ia ln y c h  czy li t. zw. k o lo ro w y c h  w o jsk  a n g ie l­
sk ich . W ia d o m o  zaś, że d la  a n g l ik a  cz łow iek  
c za rn y , b ro n zow y  łub  żó łty  —  m e jest w ogó le  
„czia iv i's.k iem " i n ie  z a s łu gu je  przeto n a  ja k ie -  
k o lw ie k  lu d z k ie  względy... W ię c  też i  s ta tk i
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K ra k ó w ,  27  lutego.

Znów konfiskata „^apmsdu'1
W czoraj ..Naprzód" znów zestal skonfi­

skowany, a to za trsy rzeczy: 1) komunikat 
o  dwudniowym  s t r e j k u  generalnym, 2) arty­
kuł p. t, „ S t a ło  s ię l“ i  3) k o m u n i k a t  o s t r a j ­
ku k o le j o w y m .

Groźba wstrzymania ruchu 
elektrowni

z p o w o d u  b ra k u  w ęg la  n ie  m inę ła. W  c ią gu  
d n ia  so bo tn ie go  nad e sz ło  tyś k o  sześć  w agonów . 
B ra k u ją c y  w ęg ie l zdo łano  u zu p e łn ić  w ago n am i 
b ąd ź ło  z a re kw iro w an e m u  bądźto  w ypożyczone * 
mi. O  ile w  c ią gu  n iedzie li n ie  nadejdą  zn a ­
czn iejsze  transporty, ruch ijędzie w strzym any 
w poniedziałek.

Protest wygnańców z S'ią$&a Cieszyn- 
skiego przeciw sojuszowi z Czechami

O d  w y g n a ń c ó w  ze  S ią sk a ,  p rze b yw a jących  
w  b a ra kach  o św ię c im sk ich , o trzym u je m y  n a stę ­
pujące p ism o : Sm u tn ą  roczn icę  p rzych o d z i nam ,
w ygn a ń co m  ze S ią sk a  C ie sz y ń sk ie go ,  obchodzić

Wiadomości pofltyozsi®
Rzekomy spisek kowieński

P o d  ty m  ty tu łe m  d o n o s i  w ile ń sk a  „Gasf-ćte K r a  
jo w a “:

„ In fo rn m c ye  o rz e k o m y m  s p i s k u  w  K o w ­
n ie  p m c iw -k o  W i ln u  s ą  na jzupe łn ie j fa łs z y ­
w e  i  szkod zące  sp ra w ie  p o lsk ie j. P o l i t y k a  
ofieyaina, w  K o w n ie  s to i dalej a a  n  I oprze je- 
dnaaiem  s ta a a w iisk u  w obec p ra w  p o ls k ic h  
ido W iln a ,  je d n a k ie  w  o p in ii  pub licznej, 
zw ła szc za  po u s tą p ie n iu  W a M e n w & s a  (tego 
sam ego , z k t ó r y m  się  w  G enew ie  ś c isk a ł p. 
P ad e re w sk i.  Red., Nap.) n a s tą p ił s i ln y  zw ro t  
za po jedn an iem  się  iz P o la k a m i.  C zuje  się  w  
K o w n ie , że p rze w lę k a n ia  pojedirtóiwtczego za- 
łatłwgaoia k w e stj  i z a ta rg u  dw óch  b ra tn ic h  
narodow i sz k o d z i n ie zm ie rn ie  za ró w n o  P o l ­
sce, ja k  i  L itw ie ",

Zda je  się, i ż  p ro s to w a n a  tu  je st w ia d o m o ść  
„Easfc E s p r e s s u "  o  u tw o rze n iu  ja k ie jś  k o m is y i  
w ile ń sk ie j  p r z y  rząd z ie  w  K o w n ie , m ającej n a  
ce lu  n iedopu szczen ie  d o  p rz y łą c ze n ia  W i&eń- 
sa ic zym y  do P o lsk i.

Nr.

#r

w  b a ra k a ch  o św ię c im sk ich . O to  w łaśn ie  ^
ja k  k a to w an i i m o rd o w an i p izez  
k a r z y  zm u sze n i b y liśm y  opu śc ić  zagłębie 
s k o  ka rw iń sk ie .

N a  sam o  w sp om n ien ie  o c zy  nam  z_ (lei 
łz a m i a u sta  m ilkn ą  z bólu... M y ś m y  V- 
uk o ch a li n a d  w sz y stk o  tę z iem ie  S iąska. ^ ^  
w ie k  n io s ła  n am  ona  w  darze  za w sze  Pr -^n » 
cięższą, p racę  bez w y tch n ie n ia  a. obcyć yg, 
tuczy ła  n a sz ą  k rw ią  i potem. M y ś m y  $
chali, b o śm y  w iedzieli, że n ie  z iem ia 
szytn  k rzyw d o m , b o śm y  ufali, że 
będzie, że m y  w łodarze  p ia s t o w s k ą  ^ . 8, 
z p ra c y  będ z iem y  k ie d y ś  n im i także i '“Lfglfi 
Toteż g d y  w  g ru za ch  le g ły  m ocarstw a  z“ , ffIJiO' 
z u lg ą  z rzu c il iśm y  k a jd a n y  tak  d łu go  n** ^  
tące. S ą d z iliśm y , że n a sza  godz ina  
d o ść  bu chn ę ła  nam  z se rs  i  tw ardo  s^ 0 • ■-*   _̂____  _   _   , clvvP
p rz y  Po lsce  i od  O stra w ic y  aż po B ia łhę  s‘; .gty, 
jeno  b y ło  „N iem a  P o lsk i bez Ś lą sk a *.  W 
inaczej ch c ia ły  lo sy . . ? jo*

W r ó g  Po lsk i,  Czech, k tó ry  pasożytem  D ;̂g ^  
tąd n a  naszej ziem i, ro zc ią gn ą ł nad  n i3 s '  
now an ie . A  m y  w yjęc i z  p od  praw , w yr* ^  
z p ra c y  i m ie szkań  w śró d  p łaczu  k a t o * ^ ^  
żo n  i  dziatek, g d y  przed o czym a  niszczoE ^ r, 
c a ły  d o rob e k  k ilkon a sto ie in ie j p racy, £cN 8dii' 
g a n o  n a  strzę p y  na sze  W ierzen ia  w  spra',j ĵji» 
w o ść  ludzką , m u s ie liśm y  szu k a ć  scm'° ^ 6to 
w  Polsce. I  n ie ra z  c iężko  byw ało , bardzo ^ gZ0j 
u sw o ich  n ie  zn a jd o w a liśm y  z ro zum iem 3 giy* 
n iedoli, lecz n ic  to, z n o s iliśm y  i  znosim y 
stko  cierpliw ie. W ie rz y liśm y ,  że P o lsk a  dP js;p 
się  o  k rz y w d ę  S ią sk a ;  w ie rzy liśm y , że ; ^  
z chw ilą, g d y  w zm oże  się  n a  siłach, z3®0'. Ńie 
O stra w y , K a rw in y ,  B o g u m in a  i J a b ło n k o *  ' aja 
tra c iliśm y  tej w ia ry ,  a przecież P o lsk a  
i z y sk u je  n a  potędze i znaczen iu , a _Pr W ) 
P o ls k a  staw a ła  i  staje w  o b ro n ie  inn ych  ^  
na ro d ó w  i  o rężn ie  naw e t ich  n iepoa}egW sCiciCno 
niła, a  przecież w  sp raw ie  C ie s z y ń sk i^ 0
i cicho.

ch*?
0

P o c ie sza liśm y  s ię  nadzieją, że jeszcze - _ ^  
n ie  nadeszła . A ż  tu, g d y  r o k  ju ż  pędzif^ggo 
w o t tu łaczy  po  barakach , ja k  g rom  z i8 cze* 
n ieba  spada  n a  n a s  w iadom ość, że sojusZ{ajty. 
sko -p o lsk i co raz rea ln ie jsze  p rzyb ie ra  
J a k t o ?  W ię c  zd ra d liw y  najazd  n a  C ieS.z^ g$ " 
w* n a jg ro źn ie jszych  d la  P o ls k i  ch wiłach, \ c0(v, 
stk ie  k r z y w d y  i c ie rp ien ia  ty s ię c y  w ygh aV -od 
w sz y stk ie  m ę k i i k a tu sze  tych, co  pozo s^ 11 ^

taikjarzm em  ezeskiem , szko ln ic tw o  po lsk ie  
ptane  na  k a żd y m  k ro ku ,  p ro w o k a a y jn y  SP*

1U;
bf.

to w sz y stk o  s>dnośe i z o sta tn ich  chw il, 
pu szczone  w  niepam ięć, ta przepaść, jak3 ^  
w y k o p a li m ię d zy  so b ą  a  n am i m a  być 
u io n a ?  M y  w y g n a ń c y  z C ie sz y ń sk ie g o  CiL eg0 
w ierzyć, że n a ró d  p o lsk i do  czegoś pod° "0$  
n ie  dopuści, że  po  całej z iem i polskiej,

*

tu  żyw nościow iego, zn a la z ł s ię  w obec k o le ja rz y  
w  b a rd zo  k łop o t liw e j s y t u a c y i  —  s a m a  p o śp ie ­
szy ła  r z ą d o w i z  pom ocą, zaikon.to.fctow-a.wszy n a  
w ła sn ą  rę kę  więkSizą, ilo ść  zboża w  R u m u n ia ,

A le  i ta tranaafccya, ca powodów- pow yżej już 
przytoczonych, napotyka n a  u t ru d n ie n ia  i  n ie  
m o g ła  b yć  ta k  szyb ko  p raepow adzona, ja k  to 
zw ią ze k  .zam ierzał, lic ząc  u a  przyrzeczem  ą so l en 
njie p rzez r z ą d  pom oc  fin an so w ą .

F a k  t, że r z ą d  —  a  p rz y c zy n ,  k tó ry c h  zrosfcunleć 
afeso lu in ie  n ie p o d o b n a  —  w b re w  sw e m u  'w ła ­
s n e m u  i  ca łego  k r a j u  in te re so w i —  po m o cy  tej 
do tąd  octouwiila*, u n ie m o ż liw ia  Centr. Z w ią z k o w i 
koop . przepauiw adzon ie  ja k ie jś  w iększe j, p la n o ­
wej a k c y i gospodarczej, k tó ra b y  zao p a tru ją c  k o ­
le ja rzy  w  *o, co  im  do  ż y c ia  p o trze b n ą  tern sa ­
m em  zap e w n iła  sp okó j i  r z ą d o w i i  k ra jo w i.

T a k  w  św ie tle  fa k tó w  w yglądają, tw ie rd zen ia  
ks. A d a m sk ie g o  o  450 m ilio n a ch , u z y s k a n y c h  
■przez C en tra lę  koop . o d  ró żn y  ch  in s ty t u c y i p a ń ­
s tw o w y c h —"

Są. to w sz y stk o  fak ty , znan e  dob rze  rzą d o w i i  
n aw e t o p in ii  pub liczne j. P i s a ł  o tom  n ie ty lk o  
„Robotn ik '*, iaie i  in n e  piisima w a rsza w sk ie .  Cemtr 
Zw . koop. kok , jednoczący  w  sob ie  140.000 udizła- 
ławteów, a  ż y w ią c y  se tk i ty s ię c y  ludz i, to n ie  
z ja w isk o  ze św ia t ła  bajek, a le  w ie lk a  im sty tucya  
go sp o d a rc za  ko le ja rzy , p o s ia d a ją c a  i  d la  p a ń ­
s tw a  znaczenie.

W ię c  poseł, s z y k u ją c y  s ię  d o  p rz e m a w ia n ia  w  
jej sp raw ie , wdtnisn w  im ię  p roste j lu d zk ie j  u c z ­
c iw o śc i bodaj p ob ieżn ie  z  n ią  s ię  zapoznać, je ż li 
je j n ie  zna, a  n ie  n a  ślepo sze rm o w a ć  k łam atiw a- 
m i.

Z a p y tu je m y  p u b lic zn ie  k s. A d a m sk ie g o ,  s k ą d  
w z ią ł  c y frę  450 m ii.  m a re k ,  p o b ra n y ch  rz e k o ­
m o  p rze z  C en tra lę  koop. k o l. ?

Z a p y tu je m y , srna jak ie j p o d sta w ie  tw ie rd z ił,  ja ­
k o b y  z  pow yższe j s u m y  C e n tra la  kopp. „ roztrw o  
n iła  150 m il.  m k . " ? !

J a k  d łu g o  k s.  A d a m s k i  n a  to tw ie rd zen ie  n ie  
d o sta rc zy  dow odu, ta k  d łu g o  w  oczach  każd ego  
p rzyzw o ite go  cz łow ieka , bez ró ż n ic y  p rze kon ań , 
possostamiie p o sp o lity m  oszczercą!

A  jeże li k s. A d a m s k i  w  d o d a tk u  jeszcze o d w a ­
ży ł s ię  n a zw a ć  C e n tra lę  kooperaityiw  „Kom itetem , 
rozdziiesLczym", in s y n u u ją c  jej te m i s ło w y  ró żne  
oadużycdia, to  je st to nakozem ność, n a  k tó rą  zdo­
być s ię  p o tra fi t y lk o  rep rezen tan t k le rytoa lnego  
w oju jącego  w steozn ic tw a, nienam iidzącego aż do  
Dbłąkamdia ka żd e j o rg a n iz a e y i ozy m s iy tu c y i,  
m ającej n a  ce lu  m atecryaine czy duch  owe p o d ­
n ie s ien ie  M a s y  p racującej.

Pae ka te e  całej P o la k i,  z  l ic h w ia r s k ic h  z y ­
sków , zd o b y tych  o szu stw em  n a  g łodne j lu d n o ­
ści*, w in n i  k s. A d a m s k ie m u  z a  jego  n a p a śc i n a  
koope ra tyw y, sp ra w ić  j a k iś  „da r honorow y"...

Kcz.
- a o o -

trapSportowe, na których Anglia przewozi swe 
kolorowe mięso dla armat, są odpowiednio urzą­
dzone, t. j. wcale nie urządzone dla ludzi, ko­
biet i  diaieci, potrzebujących dla swych płuc nłe- 
aepButogo porwietriaa, jak i ńiecaepsutej w diąsta- 
toozniej ilości wody dk> .picia i  do utnzyin/a.niiia 
ciała w koniecznej czystości, — potrzebujących 
świeżego pokarmu i i&eco przestrzeni dla ruchu, 
a także spokojnego kąta od czaisu do czasu-dla 
pozostania choćby na chwalę zdała od tłumu i 
zgiełku sam ua sam m swymrj. myślami i wnaże- 
niami.

Tych wairtunków istaitelk J arosła w nie miał i dać 
nam ich nie mógł; to też długa podróż, która 
njais oczekiwała, aapowdiadała. już z, tych pierw- 
szych dni, że będzie dla wćełu ż nas ińęiudzką
i barbarzyńską torturą.... Niektórzy, hardziej za­
sobni, a, praewidujący, cofnęli si,ę zawczasu i po- 
wTrócili do Chin, do Charbina. Lecz większość *
nas, anjużotnyck diługą tułaczką, oczekiwaniem i 
isitęsikniiona, a niazasobną, nie miała żadnego wy-
horiu pnzefd siobą. j musiała przyjąć to, co jej da- 
wano.

Kabiny poidi pokładem, statku © pojemności*
sześć czy siedem tysięcy ton, nie miały absolu­
tnie żadnej w>mfylaeyi poza z rzadka pomieae-
cssonymi „itluminatorami", które ni światła ni
poiwMraa do głębokich tych przestrzeni nie prsse 
puszczały.

Kilkaset osób mogło względnie swobodnie i 
znośnie pomieścić się, częściowo w; kabinach, 
częściowo nią otwartym pokładała. Lecz nas 
m aitóo się na statku bez mała półtora tysiąca 
ludizi z bagażem. Przytern należało brać w ra- 
ehub® i ten fakt, że tak daleka podróż półtora 
iyisiiąea łudzi, wokoło całej południciwej Azyi i
Europy, pmoz Morza: Japońskie, Chińskie, Oee-
an Indyjski, Morze Arabskie, Czerwone, środ-
wemne, Ocean Atlantycki, Mors® Północne, 
Niemieckie i Bałtyckie, - - .wymagała nie małych

zap a só w  żyw no śc i,  d la  k tó re j rówjpteż m u s ia ło  
się  zna le ść  m ie jsce  n a  s ta tku !  N a sze  p ro te sty  
m ia ły  ten  sku te k , ae k a p ita n  s ta t k u  po p o ro zu ­
m ie n iu  isię z adm iraO icyą  a n g ie ls k ą  w  Szan -gh a j, 
czy  w  H o n g -K o n g ,  postanorotLł s k ie ro w a ć  statek  
k u  b rze gom  Japon ia  i  tam , w  ja p o ń sk im  porc ie  
N a g a sa k i,  p o c zy n ić  n a  s ta t k u  n iezbędne insfcała- 
oye, jafc wemty latoa-y, tuace, p łó c ienn e  d a ch y  
n a d  o d k ry ty m i p o k ła d a m i, p łó c ienne  b a se n y  n a  
zb io row e  m orskie, k ą p ie le  dlia- żo łn ie rzy, wałier- 
k ioze ty  itp. M y  zaś, t. .i. p a sa że ro w ie  „ Ja ro s ła ­
w ia "  m ia ł iś m y  się  asappaisrzyć w  N a g a s a k i  w  b ia ­
łe ii jakim jbafrdziej przew iaw m e u b ra n ia  i  h e łm y  
k o rk o w ą  —  -dla o c h ro n y  n a sz y c h  c ia ł z a h a rto w a ­
n y c h  w p ra w d z ie  n a  .azŁerdztostostopniafwy m j‘óz 
sy b e ry jsk i,  leaz n ie  —  n a  t ro p ia ln y  u p a ł n a  O ce­
a n ie  In d y j sk ie m  i O e n w o n e m  moiesu...

P ie rw sa y  to iaćs w  iyed u  ana le ść  s ię  m daiem  w  
o b lic zu  o tw artego  m orza ; matołem bezpo średn io  
obcow ać z n im  w  c ią g u  o śm iu  d o  d z ie s ię c iu  t y ­
godni... O  m orzu , o p o d ró żach  m o rsk ic h ,  m a rz y ­
łem  od  dz iecka ; m ło d z ień cem  —  p isa łe m  do  m o ­
rza  i  o m orzu , —  n ie  zna jąc  go, —  poem aty; d o j­
r z a ły m  m ężem  p ra g n ą łe m  zawiszie ch o ćb y  ty lk o  
tygodni, k i l k a  gd z ie ś  na, .po łudn iu  n a d  m orzem , 
p o zn ać  jego  zm ie n n e  b a rw y , p o s łu ch a ć  p ie śn i je ­
go  fal i  p o gaw ę d z ić  z nim... I  oto m ój san  m ia ł 
s ię  spe łn ić ; lo s  w y n a g ra d z a ł  m i sze śc io le tn ią  tu  
łączkę  i  .w ie loletnią, codzienną-, tw a rd ą  w a lk ę  o 
byt: przifcdtenmą sz u m ia ło  n ie zm ie rzo ne  i  z ie lono 
m orze, a  dalej — - po za  n im  — - m ia łe m  zobaczyć 
św ia ty , o k tó ry c h  t y lk o  w  k s ią ż k a c h  czyta łem  i  
lu d z i,  k tó ry c h  tw órczo ść  o g lą d a łe m  ty lko  po  eu­
ro p e jsk ic h  m uzeach . —  W y r u s z y l iś m y  % D a jre n  
sze snastego  k w ie tn ia .  Ż e g n a ły  n a s  " ż a ło sn y m  
k r z y k ie m  m ew y, —  k tó ry c h  se tk i k r ą ż y ły  o ko ło  
sta tku , —  to  muskając s k r z y d ła m i po w ie rzch n ię  
m orza, te w z b i ja ją c  się  wysoko w  p o w ie tA e , to 
so a d a ia o  tak lekko n a  fale,, •—  -które c ię żk i n a sz

s ia te k  ®praiwfiał siwą śrubą, —  ja k g d y b y  1$ ?  
to w a ły  o p u szcza ją cych  p o rt  b la d y c h  cndZ°r,$iPt 
ców. N ie b o  b y ło  ch m u rne , m o rze  fa low a ło  \G, 
a  p o w ie rzch n ia  jego  m ia ła  ba rw ę  ch łód®0"2 ^  
ną. N a  pokładiziie b y ło  w ie trzno  i  ch łod fl0? ?a,r 
p o m im o  to  ‘W iększość  p a sa że rów  w o la ła  
żn ąć  n a  pok ład z ie , n*iż diusić s ię  pod  
W ię c  też t łu m y  za le g a ły  do późnej no c y  ,wS'^ z0  
k ie  po k ład y, n a stę p u ją c  sob ie  n a  pięty. i 
się. pod  pok ład łem  n a  sw o im  le g o w isk u  foJ 
ćw ie rć  m etrow ej d łu g o śc i a  pó łm etrow ej s ja­
k o śc i (było j. b a rd zo  tru d n o  i aanacżem b a ri-z jg- 
too.. B a rd z o  trud n o , je ś li d a n y  o sobn ik , -at- 
ey się  o  sw o je  „ sk a rb y ",  ch c ia ł je m ieć  
k ie  zaw sze  p rz y  sob ie  i  p od  rę k ą ;  i  bardzo  ‘a ^  
g d y  Licząc się  z  g ó ry  z p rze strzen ią , z&*a 0 <r 
sm ój bagaż  n a  lo s  szc zę śc ia  o i r a z u  n a  , , eo0‘ 
k rę tu , a  ze «ubą do sw ej „ tru m ie n k i",,  czyh  ^g- 
wfeka., wasiął t y lk o  najnieabędmiojsesd’ 
ty, j a k  m yd ło , ręczmifc, koc, p o d u szk ę  i  
bdoliianę. C i p ie rw si,  s k a z a l i  cię s a m i n a  V°L :eti 
n e  to rtu ry , bo  p rócz  ciiatsmoty w  k a b in ia  7 4 0 - 
jeszcze c ia sno tę  i  vre w łasm em  łó żku , ź9;^g\i 
nem  w a liz k a m i i  to b o łkam i; d ru d z y  zaś 
s ię  ch oc ia ż  w  sw ej sk rz y n c e  sw obodn ie  ^ ^ 0  
gnąć. W  ty c h  p ie rw sz y c h  d n ia c h  życ ia  
n a  s ta tk u  ty ła  b y ło  k rz y k u ,  swaróiwi, 
b ie gan in y , ż© naw e t na j bardzie j c ie k a w i i 
g n ie n i m o rs k ic h  em ocyj m o g li  ch yb a  333 
■niewiele w  sw ej p a m ię c i zanotow ać, 
że trzeba  s ię  b y ło  w c ią ż  m ieć  n a  bacznośc i i zw g,j 
gać  co c h w ila  pod p o k ła d  i p iln o w a ć  s w e g o ^ j j  
sca, gd z ie  w y rz u c a n o  się  w  tych  
chw ałach  w za je m n ie  z „ t ru m ie n e k " w ra z  z P "  j 
tikami, k tó ry c h  potem  sa m  nąw e t św. 
P a d e w sk i  n ie  m o g ły  w  ty m  ś c is k u  i góra-'3 v ' 
la k i  ego ru p ie c ia o d  naleść...

(Ciąg dalszy nastąpi).



stujacy, i ;  nók i patęŻny g ło s  p rote ’
nie becM« w  S -  Rrz/ 5 da w y rzą d zo n a  Po lsce  
w olno nam  “ P raw ioną , p o ty  n ie
Chcem v w io Zf '  • •  p rzym ie rza  z  Czecham i, 
k tó ry  tvie r D iJ 0* « ® ierzy m y, że n a ró d  po lsk i,

i cudza wolność ^  k rw aw ił s.‘« za w k s n ą
naród ‘polski k t iW *  a macZ0J Post8^ 5’ ze
y ro źu p L -/0. , ’ k l ? ry .  zdo ła ł p rze zw yc ię żyć  naj- 
naprzód . zapo r> la k >e ta m o w a ły  m u  pochód 
W Lu roo ie  ^ V&Z w i§ kaze z y sk u je  znaczen ie  
sz yń sk i z n i ! £  8poczm ®» by ś m y  i m y  lu d  cie- 
wróciii ipsTf cen ionym< sk a rb a m i naszej z iem i 
? v T w \ n "  Ca ° iczyste C h c e m y  w ie-

N ,  J  w ie rz ym y  i c ze kam y !
szu P o l s k i  / p 0te®tu p rze c iw ko  zaw ie ran iu  soju-
na  R vn i-n  z . eckam i odbędzie  s ię  d n ia  6  m arca
pubncz-nr v- Sw,'?C!msK im  o godz. 12 w  po łudn ie  
Puo,iuzay w iec protestujący; p

Po. P°Hoya w teatrze
P 0l S - ^ m  tyfcQłeia Pi®2© w a r s z a w s k i  „ K t iry e r

ziow=!CV k t f i SZ!  pr^edsitaw ien ie  r a m o ty  St. Ka- 
trze Vr. v 'L „ ?, / ’P r y ł }ur' i “ (w  w a r s z a w s k im  tea- 
cizmewn ri.n  ^  b  b y ło  te renem  c k a ra k ie ry s ty -  
w  ,yrrekcy i  ®aiktu Lnterw eneyi p o lic y i
dza.c ? v ) • ,n i €,Ka<i ,0"vvolonej k r y t y k i.  W y c h o -
0 którveh }ż  is t lli®3e pew ien  typ  sztu k , 
na.-7Pfl  Pa®ać ju ż  w ca le  n ie  m ożna, kierew iniik 
£ 2 , ^  lite ra ck ie go  p. A n to n i  S ło n im -  
aaantm ; ^  t,p.° sk o ń c zo n y m  a k c ie  d ru g im .  N ie  
b ic ia  hr-n tł°m aczyć, iż  p rn w o  g w iz d a n ia  lu b  
ścaa • oh ttabyw a s ię  w r a z  z b ile tem  w ej- 
fakt’ w.* ls rn y  p o d k re ś lić  je d yn ie  n ie s ły c h a n y  
P<rzez d w l 8 1 ^  po licy i,  up rzedzone j z  g ó ry  
może .y cy2> iż  p e w n a  część p u b lic zn o śc i 
Po-hlrnJ^ U czu^ obrmdonę, n ie d o łę stw e m  sz tu k i,  
rów n i ' • X X I  kiom .isaryatu zaa re sz to w a li 
nieia H o ’™ C° pJŻ zak ra v v a  n a  k p in y ,  studiem ta, 
w y ra z ił • P ‘ ^ p ^ c k i e g o ,  d o s ło w n ie  za  to, iż  
chń , 11 9i§  g łośno, że w o ln o  k a ż d e m u  gw iz - 
udc w  teatrze".

re kcv ’̂  in̂ eP,r'aw |doipodobiie z a c h o w a n ie  s ię  d y -
staw v 1 P°l!icy i,  w yp ra sza ją ce j bez żadnej pod-
wias l  ,P j aw ne3 k r y t y k a  z te a tru  z w ra c a m y  u -
n ia  *a *Wi 2 0,ńP,0!w iedm i€h. Ż ą d a m y  w yja śn ie -  

mj kw esty i.

,v ^  s®tukę ^tak c h a ra k te ryzu je  spm awozda- 
sn ( t? in n e g o  d z ie n n ik a  w a rs z a w sk ie -

,1Tepa P o ra n n e g o "):  
letni J L  pTcstaczk a - n ia ń k a  o p o w ia d a ła  trzy- 
sticleczn1 f z^9cku  ° s to su n k a c h  p o lity c zn y ch  i  
se jm il 1 .w  odrodzonej Polsce , o  partyiach, 
Wyeh \ u rz ę d n ik a c h  p ań stw o -
1 Olu’- , bo jow ych, p ra s ie ,  o  ch łopach
pozionT •CTllk!SC^ ’ ^  o p o w ia d a n ie  to  sta łob y  ma 
rk>w *vn f W;CiZora3szej scen icznej g a w ę d y  p. K o -

Vskiee c> za ty tu ło w a n e j „ T ry b u n i",

Od skór do ryżu
t*zv  g ło śr.ym  as s-praW y rż^dwej, o-
,’ó h ^ Qp !em y 2 C zę stoch ow y  na stępu jące  szicas- 
<ia„L.‘ . .Jd35ewsfci do s p ó łk i  z  inż. Stodo ilsk im  by ł 
;,KT  'P°®ia*łą)ę8eBa -ko p a ln i w ę g la  „Jan ", k tó ra

zalcrną. Rwdaseiwki m usia ł ssawie- 

z n a jd u ją c  się do czasu w  przy*
<11 " ł iP ła ty  j  lurtgow ął, j-afto :.jent my  im p e k -  
• ^ . 'łp e -z p i^ B ń ,  znajdu ję

■ Ri,-o.rŁua,cy:i b i e ż n e j .
(1j ;4-'A° dwa, lata tem u  do mrwćra wu®d -z li- 
i.'._ja_vV ńiząstochowie zwrócone zostało z War- 
nic«-'!^'-WyŜ ” 8 do jednego % urzędów do- 

na Rydzeiws-kiego (zwnacając uwagę na
'. 5° bardzo wystawne życie) --- t, adnołacyn*
' ‘p  tę zbadać.

«y c t e e w * i  „ lo b ii "  w ó w c za s  w  skórach, 
lerowmdctwo u rzęd u  w a lk i z  lichwą, zańie- 

p ‘l °  3e’d(n,ak zbadan ia  źróde ł z j fś M w  R . —  
md •*- Jak głosil i witaj em*. icszeini m iał

lec podobno b ra tan k a  n a  s tata łow isku w p ły w o -  
jak iegoś gen era ła , 

ter 02Ułp i e ,® " ’ gd y by  zaw czasu  w e jrzan o  w  in - 
drrtóJ- l^tćry dalś w ie lcm u linow ą —  jak  n a  
, f  acń w y ro s łą  —  p os iad ł fo rtunę , u strzeg io - 
■■ j  io by ło  s k a rb  .ruństw a od  c lb rrym ich  strat —  

9 ńyjońy zapew ne „a fe ry  ry żow e j” .
 .........  u,,-i

Zarząd Zjednoczenia iEsteSięSTseyS pracuięcef ko * 
i n iflf-8’ w y k ia d  zap ow ie d z ian y  na  w ió re k  

arca n ia  odbędzie  sie  z pow o dó w  od  za- 
r z ^ u  n iezależnych. ‘
i-„ ^ 0r Ra -Marnej kawie“. Dzisiejsza „czarna
) îb.a ,;iZaP°w*ada się świetnie. W ystą p ią  dosko- 
iu 18 , y kabaretowe, jak: Minowicz ze swojemi 
piosenkami, p. Preidl-Ostoja, Zbyszko Skir-Broń- 
fc>!,,,rjaP?'ec's-a warszawski i artysta teatru im. 
‘•■-dwacki p. Bracki, który wygłosi szereg utwo- 
!,° f ńiturystycznyeh. Akompaniować będzie ka- 
ł,ei®. P« Barański.

teatra Sagateia komunikują: Dziś w niedzielę 
P°p. roraa francuska w 3 aktach „Dwójka hul­

ta jska ".  W  ro lach  g łó w n y c h  w y stą p ią  pp. O rw id - 
B ruczow a, N ow ack i, F ritscbe . W ieczo rem  „M a * 
g d a le n k i",  sa ty ry c zn a  k ro toe h w ila  w  B ak tach  
L . Ł ip schtitza - z  p. O rw id -B ru c zo w ą  w  ro d  g łó ­
wnej. B ile ty  ca ły  d z ień  sprzedaje  ka sa  Bagate li.

Operetka w Miiwhśeiacft. D z iś  w  n iedzie lę  pop. 
„G ene ra ł h u z a ró w 8, w ie czó r „ C y g a ń sk a  m iło ść 8. 
W  pon iedz ia łek  58  lu tego  prem iera  opere tk i A . 
S ż irm a y a  „ M isz k a  m a g n a t8, k tó ra  będzie s ta n o ­
w ić  c lou  se zo nu  obecnego  pod  w zg lędem  hu ­
m o ru  i d ow c ipu  i d latego  m a  zapew n ion e  re ­
ko rd o w e  pow odzen ie . „ M is z k a  m agn a t8 po w tó ­
r z o n y  zo stan ie  p rzez  c a ły  b ieżący tydzień, aż 
do  so b o ty  5  m arca  w łącznie.

E® hcsxt o rk ie s t ry  tram w ajów ® ! odbędzie  s ię  
W  piędzie»lę, 8 m a rca , o  godsan ie  10 ren o  w  sa li  
Z w ią z k u  Stow . rob., u i. D u n a j  ewsk,i ego 5 W  
iprogram de k o m p o a y c y e  Szfnena,., M o sa rta , 
S t ra u ssa ,  Mo-niiussfci etc. O jgah im cyia i t ra m w a ­
ja rz y  a ip-i&asa n a  ten konce rt wiseysitfeich tc-wa- 
®zy«zy. B i le t y  yęczeeniej do nP ibycia w  sekreta- 
ry a c ie  R a d y  robotn iczej.

Na X ill Koncart symfoniyzny, k tó ry  odbędzie  się  
w  n iedzie lę  6  m arca, sp rzedaw ać  będzie b ilety 
k a sa  zam aw iań  braci L ip sk ic h  (ul. S ła w k o w sk a )  
od  p o n ied z ia łku  d n ia  28  bm. W  p ro g ram ie  u- 
tw o ry  St. M o n iu sz k i.  D z iś  w  n iedzie lę  k a sa  
teatru  J. S ło w a ck ie g o  (w ew nątrz  teatru) będzie 
zam kn ię ta  z p o w o d u  w y  sp rzedan ia  b iletów  na  
k o n c e r t

W esoła noc w  teatrze N o w o śc i odbędzie  się  
d z iś  w  n iedzie lę  0 ‘ g. 11 w ieczór z ud z ia łem  a r ­
ty stów  w sz y stk ic h  teatrów  k ra ko w sk ich . R e sz ta  
b iletów  do  n a b yc ia  p r z y  k a s ie  teatru,

Oyfci wykładów Konrada W inklera na  temat „ K ie ­
ru n e k  m is ty c zn y  w  sztuce  d n i o sta tn ich 8 ro zp o ­
c zyn a  s ię  w  pon ied z ia łek  o 8  w ieczór sta ran iem  
k ra k o w sk ie g o  Z w ią z k u  literatów  w  sa li D o m u  
artystów , p lac św. D u cha .

liroga wodna Bałtyk —  merze Czarne. W  sobotę  
5  m arca  o  godz in ie  6 w ieczorem  w y g ło s i inż. 
K la u d y u s z  A n g e rm a n n  w  sa li p o sied zeń  Iz b y  
hand low ej i p rzem ysłow ej w  K ra k o w ie  odczyt 
w  sp raw ie  b u d o w y  d ro g i wodnej B a łt y k  —  m o ­
rze  Czarne. O  zap ro szen ia  zw racać  się  « a łe ż y  
do se k re ta fya tu  Izb y .

R sfa ra t o. górnym  Śląsko, p leb iscyc ie  i k w e sty i 
ro lnej w yp o w ie  n a  podstaw ie  naoc zn ych  ob se r-  
w aeyj d n ia  28  bm . o  8  w ieczó r w  sa li „ K o ska  
ro ln ik ó w 8, A le ja  M ick ie w ic za  17, T ad eu sz  D z ie - 
' d u sz y c k i ja ko  pod staw ę  d y s k u s y i  nad  ś ro d k a m i 
po m o cy  i rozw in ięc ia  najszerszej a k c y i w p rzed ­
dz ień  p leb iscytu .

Odczyt w Muzeum przemysłowem. W pon iedz ia ­
łe k  28  bm. odbędzie  s ię  w  m ie jsk iem  M u ze u m  
p rzem yslow em , u!. S m o le ń sk  9, odczyt prof. 
T a lk o -H ryn ce w ic za  p. t. „Litw a, jej z iem ia  i Ju­
dzie8.

W krakowskiem Towarzystw ie teohnic-nem (uL
S tra sze w sk ie go  28) dn ia  1 m arca o g. 8  wiecz. 
odbędzie  s ię  w a ln e  zgrom adzen ie  se k cy i m ie r­
niczej w  sa li T o w a rzy stw a  techn icznego.

Zbiórka na plebiscyt w iramwajaeb. W  p iątek 
25  bm. zeb ra li k o n d u k to rz y  tram w ajow i 21.952 
rak. O gó łem  zeb rano  d o tychcza s w  tram w ajach 
sum ę  279.363 m k  i 90  f.

Zet,a Tefitaicśa, k ra k o w ia n k a  za szczytn ie  zn a ­
n a  ze sw y c h  w y stę p ów  w  „ N a rodu im  D iv a d le 8 
w  Pradze, w y stą p i z je a y n y m  koncertem  a s iś  
w  n iedzie lę  w  sa li Soko ła .

W yjsia ian ia. O u n o śm e  do um ieszczone j we 
w czo ra jszym  num erze  w iadom ośc i prostu je  p. 
H e n r y k  K o z u b sk i n a  podstaw ie  §  19 u s ta w y  
prasowej.* N ie p raw d ą  jest, ja k o b y m  został u su ­
n ię ty  ze sta n o w isk a  referenta  w  m ie jsk iem  b iu ­
rze  aprowi.nacy.iuem ; natom iast jest praw dą, ze 
21 g ru d n ia  1920  w n io słem  re zy g n a cy ę  n a  ręce 
p re zyd yu m  m ia sta  z tem, że o d  1 s tyczn ia  b. r. 
sap rzesta i ę pracy.

Tajna trsfika. O rg a n a  po licy jne  p rze p ro w a ­
d z iły  re w izyę  u  m e,akiej E w y  F re u n d iicb , za ­
m ie szka łe j p rz y  ul. Ja iióoa  L. 11 i s k o n f isk o ­
w a ły  5  k g  tyton iu, 2000  pap ie rosów , o raz  m a ­
s z y n k ę  do  k ra jan ia  liśc i ty ton iow ych . P rze c iw ko  
F reu ad lich ow e j w d rożono  dochodzen ia  karne.

Kift&ccćtiioWsy. W  b u o y a k u  k ra k o w sk ie g o  u rzę ­
du- pocztow ego  a re sztow ano  11 letniego. Z. F e i­
nera, k tó ry  u s iło w a ł s k ra ść  portfel n a  szko d ę

p. W . T ru m p u sa . W  portfe lu  zna jdow ała  się 
znaczna  gotów ka. —  N a  d w o rcu  ko le jow ym  z a l 
p rz y trz y m a n o  35  letniego M a k sy m il ia n a  K o z ło w ­
sk iego, k tó ry  reem igran tow i T eod o row i L e b e ­
ck iem u  u s iłow a ł sk ra ść  portfel z do la ram i i m a r­
kam i n iem ieck iem u

Poparzenie. W czoraj p op o łu d n iu  9-letnia Mar.ya 
M ile , • zam ie szka ła  w  Podgórzu p rzy  ul. B ro d z iń ­
sk ie g o  L . 1. podczas palen ia  .w p iecu dozna ła  
popa rze n ia  u d a  i brzucha. Z a w e zw a n y  lekarz 
po go tow ia  ra tu n ko w e g o  p rzew ióz ł dziewczynkę 
do  szp ita la  św. Łazarza .

Wypadek asstosBSiJiiowy. "Wczoraj au tom ob il 
prze jeżdżający ul. S ta row iśln ą , potrącił p rzecho ­
dzącą  sta ru szkę  n ie zn anego  nazw iska , k tó ra  d o ­
zna ła  w strzą su  m ózgu. Pogo to w ie  ra tu n ko w e  
przew iozło  kona jącą  s ta ru szkę  do szp ita la  św . 
Łaza rza ,

Kradzież kuźni polotami A re sz to w a n o  w  K r a ­
ko w ie  Józefa  T u rb a k a  1. 60, k tó rem u  sk o n f isk o ­
w a n o  ku źn ię  potową. K u źn ię  tę, ja k  tw ierdzi 
are sztow any, ku p ił od n ie znanego  m u  żo in ie rza  
za  k ilk a se t  m arek.

- o o o - .

Z POLSKI
Konfiskata jednodniówki, Z  ro zpo rządzen ia  k o ­

m isa rza  rząd u  m ia sta  W a r sz a w y  sk o n f isk o w a n o  
je d n od n iów k ę  pod  tyt. „ R o b 8 z d a ią  26  b. m. 
za  um ieszczen ie  in te rpe iacy i jeszcze n iezg ło szo - 
nej w  Sejm ie, a  zaw ierającej odezw ę k o m isy i 
centralnej Z w ią z k u  zaw odow ego, nag lącą  do 
stre jku  pow szechnego , o ra z  za  podan ie  n ie zg o ­
dnej z p raw d ą  w iadom ośc i o  w y b u e n u  stre jku  
ko le jow ego  n a  ca iyrn  ja k o b y  ob sza rze  R z e c zy ­
pospolitej polskiej.

Walka z chorobami zakafnemi. T o w a rzy stw o  
h yg ie n ic zn e  w  W a rsz a w ie  o rgan izu je  w ystaw ę  
ru ch o m ą  d y d a k ty c zn ą :  „ W a lk a  z cho robam i za- 
k a źn e m i8. O tw arc ie  w y s ta w y  na stap i w  d n iu  1 
m arca.

2  P i e g o  S ą c za  o trzym u je m y  list. n a stęp u ją ­
c y : K o re sp o n d e n t  n ow o sąd eck i „ N a p rz o d u " w  
swej notatce w mrze 37 tw ierdzi, że na  życzen ie  
„ d ru h a "  ks. C ie m r& ka  prof. B u g a j s k i  w y s ła ł  
p rz ym u so w o  oddz ia ł h a rce rzy  do spow iedzi. —  
O tóż s tw ie rd zam y, że: 1) K siądst C ie ro ia k  n iem a 
zupe łn ie  żadnej styczn o śc i z robotą  harcerską; 
w  N o w y m  Sączu, n ie  m ó g ł przeto  w ydaw ać- ż a ­
d n y c h  poleceń, łu b  w yrażać  ja k ic h k o lw ie k  ż y ­
czeń, 2) P ro f. B u g a jsk i n ie  w y sy ła ł  p rz y m u so w o  
m ło d z iu tk ic h  h a rce rzy  do spow iodsń i. żadnegó- 
w tym  w zg lędz ie  ro śk a z u  do h a rce rz y  n ie  w y ­
daw ał. 3) N a to m ia s t  isto tn ie  cu łopcy  z II-gie.j 
d ru ż y n y  harcersk ie j, k tó rz y  m ie li z ło żyć  p rz y ­
rzeczenie, m ające  s tw ie rd z ić  ich  id m w ą  j o rga ­
n iz a c y jn ą  p rzyn a le żn o ść  d-o h a ró ir& tw a  u d a li 
się  do spow iedzi, w  pocisucsa w ażno śc i sw ojego  
po stanow ien ia . 2 -robiii zaś to  n ie  p od  p rz y m u ­
sem, lecz z w łasne j woli, której w y razem  b y ła  
u c h w a ła  R a d y  d ru ż y n y  (d rużynow ego, p rz y b o ­
czn ych  i  za stępow ych; pnzyjęta najlepiej przez 
ch łop *ów . W o g ó ls  stw ie rd z ić  ntóeży, że h a rce r­
stw o  jako  takie, stojąc stale n a  s ta n o w isk u  po- 
tsadv.’yzn»ntow em , p o d k re ś la  wag'*? p o p raw n e go  
s to su n k u  ha rce rzy  do  Boga. S t  B.

j  llf P lW Ś  l l f f l  
I  ljt uiiia polskiej Wm

1! t e i  l i s i  Sil 
BiwUsaspiimjiifitif

izkoła partyjna

w ykłady w szk?l@ aał't|!jfS«j odbyw ać się n is
będą aż do odwołania.

! " 0  0  6 «e

i&iMśk'*, SSffcdOiłl 15* U,
W strząsając; dramat!

«Swi* fwłeg© i €o«l'*l©»»«i<e
Histeria grzechu i niedoli luczkiej ł |

,0 r.  Pasca
,,0|rkWoSfs88ia<f.

b a so w e  sceny ^ r n » & io « e .  ' O lśniew ająca wyśtawa.
S Oaciićtl :< w»z;3tkic;. s«»cK*wi®ó -a śr u 1 m m  b. r. przsiwciony dla Tow. Walki z eraz:ic| . B̂ dziaja .
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Nowe propozycye angielskie w sprawie 
plebiscytu górnośląskiego

("felefónent od korespondenta .N ap rzodu *)

Warszawa, 26  lutego. 
N a  kon fe rency i lo n d yń sk ie j  po staw ił L lo y d  

G eo rge  w sp raw ie  p le b iscy tu  następujące  3  p ro- 
D ozycye:
' 1) a b y  zupełni® z a n u c ić  plebiscyt i zastąp ić  
g o  a rb itrażem  ola podziału górnego Ś lą ska  raif- 
Czy fłiemsy i Polskę,

2) a b y  em igranci głosow ali razem ! jednoczę- 
śn ie  z mie,sco<vymi,

3 ) a b y  odrażona plebiscyt na czas nieograni­
czony. D la  w y  a śn ien ia  L lo y d  G to rg e  dodai, ze 
A n g l ia  dom aga  stę stanow czo  przyjęcia jednej 
2 tych propozycji. M ię d z y  B r ia n d e m  a w ło sid m

m in istrem  sp ra w  za g ra n ic zn y ch  S fo rzą  p rz y sz ło  
do  porozum ien ia , że n a le ży  w y o ra ć  tę propo- 
zyeyę, k tó ra  dla Polsk i byłaby najmniej szkodliwą, 
tj. propozycję pod 2 ,

Przyjęcie terminu i regulaminu głosowania

(P A T ).  Paryż, 26  lutego.
•„Temps® dow iaduje  s ię  z L o n d y n u ,  że nie* 

ty lko  u sta lono  tam  term in głosow ania na  G ó r ­
n y m  S ią sk u ,  ale za łatw iono  taż w  całej pelai, 
regulam in plebiscytowy w y p ra c o w a n y  przez g e ­
ne ra ła  L e ro n ta  bez w p row ad zen ia  na  i m n ie  s - y c h  
popraw ek. N ad  sp ra w ą  głosow ania strefam i ta- 
szyć się  będę w Paryżu dalsze pertraktacje.

Polepszenie b y tu  pracowników
pań stw ow ych

. (P A T )  W arszawa, 26  lutego.
N a  pod staw ie  u c h w a ły  R a d y  m in istrów  z dn ia  

23  lu tego  został m n o żn ik  a ro  y ź n ia n y  n ia  w sz y ­
stk ich  p ra co w n ikó w  p ań stw o w ych  p o d w y ż szo n y  
do 5 2 s  punktów d la  p ierw szej k a te g o ry i m iej­
scow ości. N a  tem sam em  posiedzen iu  uchw a lon o  
odroczyć zwrot uazielonyen w jes.eni 1820 r. zali­
czę*, k tó re  m ia ły  Dyć sp łacone  w  term in ie  od  
1/1V do l/ V i l L  O p rócz  tego pow o łano  k o m isy ę

.do sp ra w  polepszenia bytu pracowników państwo­
wych i pow zięto  d e cyzye  w  sp raw ie  wp sowego 
w szkołacn paóstwowyca i p rzy zn a n ie  p ie rw sze ń ­
stw a  d ia  dzieci p ra c o w n ikó w  pań stw o w ych . U - 
chw a lone  poprzedn io  zw iększenie deputatów wzglę­
dnie kontyngentów żywnościowych, które  wcho izi 
w  życ ie  z dn ie in  i  m arca  b. r., oznacza  istotne 
poprawę b y tu  p ra c o w n ikó w  pań stw ow ych ,

Strejk kolejowy w Krakowie i Lwowie
W Krakowie

P rże z  c a ły  sobo tn i o z ień  trw a ło  w  d a lsz y m  
c ią g u  bezroboc ie  w  w arszta tach  ko le jo w ych  
w  W oli D ucnack ie j i w  K ra k o w ie , o raz  w  m a­
g a z y n a c h  p o sp ie sznych  i w  se kcy i k o n se rw a c y i 
d róg . R u c h  o so b o w y  b y ł no rm a in y . P o c ią g i 
p rz y ch o d zn y  od s t ro n y  W a r sz a w y  ze znacznem  
opoźm eniem . R u c h  to w a row ych  poc iągów  b y ł 
n o rm a in y . N a  budytiKaen  ko le jow ych  roz lep iono  
ro zpo rządze n ie  D O G e n u  K ta tiow sK iego  o sądach 
florcźiifcn wOjSKowycn w  raz ie  s h e ik u  i p odou - 
rzarna do  niego. W ażn ie j-ze  p u n k ty  na  d w o r ­

cach to w a row ym  i  o so b o w ym  s ą  ob sadzone  
p rzez  w ojsko.

Syfuacya wa Lwowie

(T e le fon em  o d  korespondenta .N ap rzodu *)

*  Lwów, 26 lutego.

( W  sp raw ie  stre jku  ko le iow ego  sy tu a c y a  b y ła  
d z iś  n a s tę o u ą c a :  W arsztaty i ogrzewalnia s ła ły  
zupełnie bezczynne, uatom iast ru ch  poc iągów  b y ł 
jeszcze u trzym any . D z iś  w  no cy  odbędzie  się  
zg rom adzen ie  ko le jarzy, k tó re  zadecyduje  o dal­
szej ia ktyce  strejkowej.

e

W yjazd  m inistra Sapiehy  
do Bukaresztu

W arszawa. (Tel. wł. „ N a p rzo o u ").  M in is te r  spr. 
zagrań . S a p ie h a  w yjecha ł w  sobotę  o  6  w ieczór 
do  B u k a re sz tu  w  tow a rzystw ie  sze fa  sz tabu  ge  
ne ra ln ego  R o zw ad o w sk ie go , n a cze ln ika  w ydz ia łu  
w  m in iste rstw ie  h a n d lu  G ro d n ic k ie g o  i re fe ren­
ta u la  sp ra w  ru m u n sk .c h  Z b y sze w sk ie g o . P, S a ­
p ieha  zab ra ł sw ą  m ałżonkę.

Wyjazd mnisira handlu do Lordynu
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu® ). W y  azd m i- 

n is t ia  h an d lu  p. P rz a n o w sk ie g o  do  L o n d y n u ,  
o  k tó ry m  wczoraj don ie ś liśm y, n a s ią o ił na spe- 
cya lne  zap ro szen ie  rzą u u  ang ie lsk ie go , celem  
zapoznan ia  się  bezpośredn io  z a n g ie lsk im  św ia ­
tem h a n d lo w ym  i p rze m ysłow ym .

Powrót delegatów PPS z Wiednia .
Warszawa. (Tel. wł. „ N ap rzod u ").  Tow . p o s ło ­

w ie D iam and , C za p iń sk i i N ie d z ia łk o w sk i w ra ­
ca ą w  pon iedz ia łek  z m iędzynarodow ej k o n fe ­
ren cy i so cya listyczne ] w  W iedn iu ,

Odroczenie wyjazd Sieczkowskiego 
tio Paryża

Warszawa. (Tel. wł. „ N ap rzod u "). M in is te r  
sk a rb u  S te czk ow sk i obecn ie  n ie  w yjedzie  do

P a ry ża . Pow odem  od roczen ia  w y ja zd u  jest s y ­
tu acya  sk a rb o w o  finan sow a, k tó ra  w y m a g a  jego  
obecnośc i w  W arszaw ie .

Rejeslracya urlopowanych —  oznaką 
pokoju

warszawa. ( P A T )  Sze f b iu ra  p re zyd ya rnego  
w  m in iste rstw ie  sp ra w  w o jsk o w y ch  p m k o w u ik  
S zp a k o w sk i,  do  k tó rego  zw ró con o  się  o  w yja ­
śn ien ie  w  sp raw ie  rejestracji urlopowanych Bez­
terminowo, w y ia śn ił,  że w sze lk ie  a la rm u  ące w  a- 
dom ośc i są  w yssane z palca i bezpodstawne. R e - 
je stracyę  p rzeprow adza  się  w y łą czn ie  dla celów 
statysty cznycn. N ie m a  ona  żadnego związitu z ma- 
hihzacyą. Jeże li p rzep row adza  s ię  rejestracyę, 
to oznacza  to, że pań«tw o  przechodzi w stan 
pcko.u. W y k o n u je  s ię  te raz roboty prawdziwie 
poiiOjOwe. B y ć  ntoże, iż ro żne  c iem ne elem enty, 
k tó re  ciicą szko d z ić  Polsce, w y z y sk u ją  to ro z ­
po rządzen ie  o la  sw o ich  zb ro d n ic zych  celów7.

nej p rzyb ę d ą  w  n a jb !iż szy ch  d n ;aeh do M ora * 
skiej O straw y . C se sk o -ś ło w a c k a  delegacya 
śre d n ic zy  w  k o in u n ik a c y i z de legatam i kpa - ' 
uyjnym i, jek  rów n ie ż  z ue legatam i p o lsk i® 5*

Benesz przeczy, jakoby Czesi mieli 
apetyt ni Borysław

Praga. (P A T ).  C ze sk ie  K u r o  p ra sow e  ogłasZ3 
następu  ą cy  k o m u n ik a t :  N ie k tó re  po lsk ie  pi®111̂  
ro zgo rycza ją  się  z pow odu  rzekom ego  internie* 
w u  p ized staw ic ie la  „ A g e n c e  a ’e K o n o ii iq ue, 
z  Beneszem , k tó ry  rze ko m o  m ia i ośw iadczy0 
d o s ło w n ie :  „ O d no śn ie  do  te ry io ry u m  Gahcy1* 
k tó re  m a nam  być  p rzy rzeczone  o o ko ła  Bory­
sław ia, m oże F ra n e y a  po legać na  naszej uczy11'  

^ n o śc i".  R e d akcya  urzędow e „ C ze sko  sm w eńsk i0! 
R e p u b lik i*  in fo rm ow a ła  się  w kom petentny11*1 
nuejscadh w  tej sp ra w ie  i sKoustatow aia , że 8 0'  
n e sż  n ie  ro zm aw ia ł w ogó le  z ż a d n ym  zastęp0  ̂
„ A g e n c e  o ’e kono rn iq u e“ i n ie  up ow ażn ił mkoił0 
do  p rz y p isy w a n ia  m u  ta k  b m e is ssw e g o  * ^ ' 
pedstawneg® ośw iadczen ia .

Sprawa żydów galicyjskich w Wiedniu 
przed Ligą naridow

Paryż. (P A T ).  R a d a  L ig i  n a ro d ó w  zafm owała 
s ię  badan iem  zażamnia rządu polskiego przecinko 
A astryi. W  noc ie  przed łożonej Radzie, protestuj0 
rząd  p o lsk i p rze c iw ko  w y d a la n iu  z A u s t ry i  ży­
d ów  w schodn io -ga lii-y jsk ich , k ió iz y  w  m yśl ar'  
t y k u łu  78  traktatu  w  S a in t  G e rm a in  prago4 
p rz y ią ć  o b yw ate lstw o  austryack ie . R a u a  w y s K ' 
cha ła  w  tej sp raw ie  p rzedstaw ic ie la  P o lsk i pr°‘‘ 
A sz k e n a ze g o  i oe legata  a u s lry a c k ie g o  Eichhotfa> 
k tó rz y  p rzedstaw ili s ia n o wisaa swoich rządó^ ' 
R a d a  po stanow iła  ob.e sp ra w y  poddać  bauau*11 
i w  czasie  obecnej se sy i ra z  jeszcze z a p ro s ić 113 
k o n fe re u cyę  de legatów  A u s t r y i  i P o lsk i.

Konferencya londyńska
Londyn, (PĄT ) Konferencya postanow iła w y3*0'  

ebać m arszałka Focha. Z  tego pow odu Briand 
stał depeszę do mais/.ałka, by natychm iast p> 
b y ł do Londynu. W ezw anie to przypisują te®0; 
że koalieya chce pized kon fe rencją  z Niemca®1 
przygotow ać się do w szelkich m ożliwości.

karyż. (.PA i )  8 prawozuawca H avasa  don°sl 
z Lonaynu, że m aiSzaieK Foch, k to iy  m iai prż/j 
być w  poniedziałek do Londynu , przybędzie juZ 
w  niedzielę. P izy  spieszenie p izyjazdu m aiszaikS 
dowodzi, iż alianci p iagną  ustalenia kw estyi sa° ' 
key i przed przybyciem  Niem ców, na  wypadefe 
gd yb y  m inister 8 imons me chciał p izyjąć układ0 
paryskiego. W  kolach f, ancuskieh m ów ią o eweh' 
tuainem za.ęcm zagrędia Kutir. Ohecme zdecyd°' 
wano się, jak sy chac , na wshoczeiiie co Bawary** 
L lo yd  Geoige wieczorem  odjechał do swoiej P°* 
siadiości, uoka.d ju L o  uda się też Buand . SądnA* 
że następne posiedzenie konferency i nie odbędż® 
się przed środą.

N A D E S Ł A N E

Już nadeszły!

KINOTEATR „SZTUKA", ulica św. Jan® L. 6

lz 0 r.2 n Lc.z„8 R i s s i ą s k a C e s zy ii s k i eg s | | B  g g j M j f t  n n j y  rg jjjyjg
św iatow ej s ła w y  m a rk ! :

RO YAL 
STANDARD

Praga. (P A T ).  C ze sk ie  b iu ro  p ra so w e  dono si 
z  B e rn a  M o ra w sk ie g o :  K o m is y a  de lim itacyjna  
czesiśo-po lska  ola rozg ran iczen ia  Ś lą sk a  C ie s z y ń ­
sk iego , S p isz ą  i O ra w y , p rze n io sła  6woją s ie ­
dzibę  z  O p a w y  do  M o ra w sk ie j  O straw y. S e k re ­
ta r y  a t K o m isy i cze sko -słow ack ie j rozpoczą ł sw e  
c zyn n o śc i w  M o ra w sk ie j  O straw ie  w  d n iu  24  
bin. K o a lic y jn i c z łonkow ie  ko m  sy i delim itaey,-

m ode l 10,

tî ggaawcBosMî  ̂ hm* mi iw iiiiumiuhiiibuuui

Od dnia 25  do  28  bm.T?|ko 4 cBnii
K a in o w s z e  a rc fd z le to  f i lm o w e  z

MILOSC KSIĘCIA
woo u o m  no.,..;..-)

d o  f irm y ;

Ysrik© 4 dnd
HENNY P O K T E N
Prkepiąkny dram at w 5 aktach.

Parsaóts doskonała kemsdya Pathego

TÓ A LŁTA  P O L lD O M A
K rakó rv, nlica Floryaaska 49. T e le fo n  1577.
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Pnsegląd sp o łe c zn y
*” ruc^u organizacyjnego dozorców  

% Sa domowych
ców a w lu  odby ło  się  zg ro m ad ze n ie  d o zo r- 
przy v v  ? Wy(!h ’ s łu żb y  i  ro b o tn ik ó w  d z ie n n y ch  
B iew ó. ° ^ CZinyra  u d z ia le . P r z e m a w ia ł  tow, 
żeni,e si a - , akoivVa, k tó ry  o m ó w ił c iężk ie  po ło - 
P fac rM  ^ ow > m y w a j ą c  ze b ran ych  d o  u s iln e j

rozsze rzen iem  o rg a n iz a c y i.  P o  om ó- 
s*%P‘ionn^Jaw y  d o zo rcó w  do m o w ych , przy,
w«szii * , za rządu , w  skład k tó rego
4a iC2a,. ^ r z y s z e ;  S z c ze p a ń sk i Jan , p rzew o- 

' - I ’, R a â w ende r J a n  sekre tarz, następn i©  
^®uba_ T ry s ło ,  N a to w sk i,  M a reczko ,
Pytl0w. 1Isrni(? ? a , Wi-oszezak, W o ło w ie c , P iusz i

© iii w „UCIESZE

najpotężniejszy z widzianych dotychczas filmów

część !»a „Król żebraków"

Część ta, rozgryw a jąca  się w Ch i­
nach, państw ie środka ziem i ob fi­
tu je w  sceny n iezw yk łego  w  pięcia, 
pociągające barw nością  i eązoty- 
cznośeią tła do tego stopnia, że  
w idz rozgorączkow any ch łon ie  e h c -  
w ie  każdy gest, każdy szczegół b ły ­
skaw iczn ie rozw ija jącej s ię  akcy i. 
O braz ten jest fenom enem , praw dzi­
w ym  mom entem  sztuki k inem atogr. 
Pierwsza część jeszcze tyiko 3 dni! 
Kasa dzienna U C IE C H Y  otw arta  
codzienn ie od 10— 1 i 4 popołudnia. 
W niedzielę od 10 reno toż' przei$y.

Ców d ŁSmTś lh  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c y a  dożo r- 
ckiegQ n°W y Ck w  ^ © c n o ś c i  to w a rz y sz a  B ie le -  
la ty  sA P ^ a:waiino sp ra w ę  re g u la m in u  i  po&tu- 
2®T°raadZ°W' <i'om ow y c il- O d b y ło  saę ró w n ie ż  

dozorcówr p rz y  l ic z n y m  u d z ia le  u -  
^ a tn ir i  ’ Rm aw ,iaino sp ra w y  o rgan izacy jn e , r© 
CW r F  aPm;iVę sądów  ro z je m czych  i  t. d. 

^atlzen S20,wie odby ło  się  24 lu tego  w a ln e  zgro - 
^ ików  Lf  •cz łoakó 'w o rg a n iz a c y i stróżów , robo - 
Zdapu *~zien!n yc h  i  s łu żb y  dom ow ej>2 e sp ra w o - 

^ a o s i t \ aSOWego v/y n ik a > ze dochód  z w k ła d e k  
^ U ,  W  k  m k -> k tó rą  to sum ę  ode słano  cen- 
*®®yi raQo n o w y Karzą.d m ie jscow ej o rg a n i-
^Jhhebd  s k â<^ k tó re g o  wiesełi to w a rzysze : 
s% & a  i p rzm ,o d n io są cy , K o s s a k  Jan, za -
laa_ sk  Józef, sek re ta rz, O ry n ic z

P ł ^ 1" . k> J a k o  oz łonkow ie : Jednać, Czaar- 
hiiUrm. raa,k> B u jm ia k  i  N o w a k .  N a  zg ro m ad ze - 

®jQaiwia ł  tow, B ie le c k i z  K r a k o  wa, o m a - 
%  SUttki  p an u ją ce  w ś ró d  stróżów,, k tó -

ż y ją  w  n ie z w y k le  c ię żk ic h  w a -  
P ob h w . • ^ i© lu  m ie sz k a  w  p iw n ic a c h  bez okien.

■‘wją.r

Z sali sądowej
K ra k ó w , 27  lutego.

Epilog sądu  doraźnego przed
przysięgłymi

W czo ra j za k o ń czy ła  s ię  w  sądz ie  o k rę g o w y m  
k a rn y m  w  K ra k o w ie  ro zp raw a  p rzec iw  F r.  S z o ­
s ta k o w i o ra z  A n to n ie m u  i S ta n is ła w o w i D z ie k a ­
nom , o sk a rż o n y m  o liczne  n a p a d y  ra b u n k o w e , 
p op e łn io ne  p rze d  ro k ie m  w  pow ia tach  k ra k o w ­
sk im , p o d g ó r sk im  i m ie cho w sk im . Św ia d k o w ie  
p rze słu ch an i n a  ro zp raw ie  n ie  ro zp o zn a li o s k a r ­
żonych , z  p o w o d u  w ię c  b ra k u  d o w o d ó w  try b u ­
n a ł n a  pod staw ie  w e rd y k tu  sęd z ió w  p rz y s ię g ły c h  
u w o ln ił o sk a rż o n y c h  od  w in y  i  k a ry .

po 20 mk. dopłaty, aa którą ciężko Kradzież wagonu towarów żelaznych‘COtyrjA v -W c *aus2:$, obsługująo po parę domów, 
Pokoje ^°dę gospodarzowi i sprzątając liczne 
Się . aadeniciznikóiw!. Postanowiono skupić 
raąc, e w organizacyi, która jast jedyną gwa- 
«ó » ai 2PeaB®owonia słusznych ż&dąó doesor- 

ocruowych.
Vĝ  * ■** ■"  .. .

skicą6^  roi!3in Ików  z polskich zasraasw  
nierą go ‘■Edwinowie zo sta ł z a k o ń c zo n y  u z y s k a -  
łh ik ó J ;  Procentowej p o d w y żk i p ia ć ' d la  robo - 
§tra L. ,ako r<iowych, a  5 0  p rocent d la  dn iów ek.

M r .j/Wa* od  21 do  2 5  lutego, 
gaujjgj5 /ohotRjków szew sk ich  w Krakowie. Z  o r- 
hastor.Cy* ro b o tn ikó w  sze w sk ic h  o trz ym u je m y

no ta tkę : C ech m istrz  p. T a s ie c k i
27 łUj. w  „ Illustr, K u r y  erze Godz..* z  d n ia  
tor8 f^°  5w y ja śn ie n ie ” oparte  n a  fan ta zy i au- 
siec^ i a bie na  fak tach  rze czyw istych . P. T a - 
łTla sto w *em  p rzed staw ia  c iężk ie  po łożen ie  
Wati wW - SZaw sk ieh , ja k g d y b y  ro b o tn ic y  o p ły  
2«rohi • 0statKk F a n ta z y a  auto ra  p rze d staw ia  
18.0^ ’ ro b o tn ikó w  sze w sk ich  od  10.000  do  
czywj ’ a .Q®wet do  20.000 M k  m iesięcznie. W  rze - 
tviaja s °ści je d n a k  za ro b k i ro b o tn ik ó w  przedsta- 
e^js S!§  inaczej. R o b o tn ik  o t rz y m y w a ł do tych - 
^  1 ^°ł>otę jednej p a ry  o b u w ia  (ko tkow ego ) 
W  „.;J asio 525  M k ,  za ś  w  I I  k la s ie  400  M k . 
J)raCvet'Ws2y m  w y p a d k u  p rz y  8 g o d z in n y m  dn iu  
sięc£ • W ykon a  p ra c o w n ik  17  p a r  o b u w ia  m ie- 
tryjj !® (m aksym a ln ie ),  a  zatem  za ro b e k  jego 
°bUwSi ^ 2 5  M k ;  w  d rugie j k la s ie  za  20  pa r 
^ id o 'a ^ ^ s ię ó z n ie  za ro b e k  w yn ie s ie  8 0 0 0  M k ,  
żarobCl U!e p rze d sta w ion y  p rzez p. T a s ie c k ie g o  

,pk  ro b o tn ika  o k re ś lo n y  zo sta ł n a  podsta- 
^ e d  i pr««y* W  ta idem  św ie tle
eSchns tawia s ię  „obyw ate lskie®  sta n o w isk o  p. 
tą M  lłs trza w  s to su n k u  do  robo tn ików , k tó ry m  
Sje(,, . P racow ać aż 16 g o d z in  na  d o b ę ! P. T a - 
§0 u* P ie rd z i,  że „zażądali cze ladn icy  sze w scy  
SłW ir°C8ąt p o d w y żk i r<a dwa sygutSBia1*. O tóż 
łtvt rti7Jć  na leży, że jestto n ie zgod ne  z p raw d ą  
p?ZsJ 2eihe. A lb o w ie m  żądan ie  p o d w y żk i na 
1>. ijv ̂  8 tygodni ro b o tn ic y  w ręczy li n a  p iśm ie

Przegiąć gospodarczy
M h .  N a  ta rg  o d  19  do  2 5  lu tego  b. r. 

t!'ero.0.QO b yd ła  ro ga tego  690, cieląt 833, ow iec 4,
fą j ^a®«zny 830, razem 2858 zwierząt. Płacono 
l0 5 n n t łE a r  m etr.żyw e j wagi: buhajeod  6500  do

Zi od 15.500 do 18,300 Mk.
^Pędzonych .na targ zwierząt sprzedano:

W  sty c zn iu  b. r. n a d sze d ł do  K r a k o w a  d la  
f irm y  Ig n a c y  W e rb e r  w a go n  blachy żelaznej, 
w arto śc i o k o ło  800.000 m k. G d y  rzeczona  firm a 
o trzym a ła  uw iadom ien ie  o nade jśc iu  tow a ru  do  
K ra k o w a ,  po lec iła  firm ie  spedycyjne j „Pośpiech®, 
b y  zaw arto ść  w a g o n u  zw ioz ła  d o  .m agazyn u . 
S p e d y to r  zw róc ił s ię  w ięc do  za rządu  ko le jow e­
g o  o  w y d a n ie  tow aru. Z a rzą d  ko le jo w y  k ilk a ­
k ro tn ie  zw le ka ł z  w yd a n ie m  tow aru, tłum acząc 
się, że jużto  w a g o n  znajduje s ię  n a  d a lszym  to- 
rze, jużto, że  b ra k  robo tn ików , w re szc ie  o św iad ­
czono  spedyto row i, że  tow a r z  w a go n u  zn ikn ą ł,  
a  w a g o n  ju ż  p ró ż n y  o d e s ła n y  zosta ł do  Z w a r ­
donia. M im o  k ilk a k ro tn y c h  re k la m a c y i ze s t ro n y  
po szkodow an e j firm y, d o tychcza s n ie  zd o łano  
stw ierdzić, k to  i  k ie d y  to w ar w y ładow a ł. P o l i ­
c y  a w d ro ż y ła  dochodzen ia .

Składki
N a  p le b isc y t g ó rn o ś lą sk i;  L e o n  G rttnberg 

3000 mk., R e ib sch e id  zebrane w ś ró d  g o śc i w  je ­
go  re stau rac ja  1003 mk., Jjnż. A le k sa n d e r  M a l i ­
n o w sk i 8000 m k-

Stowarzyszeniai zgromadzenia
Kom itet obwodowy, W ydział Rady robotniczej, 

jiosło-wia i radcy m iejscy sscya iistyczn i odbędą 
w  niedzielę 2 7  lutego o godz. 10 przedpołudniem  
wspólne posiedzenie, w  loka lu  miejskiej k a sy  cho­
rych, ul. Dunajew skiego 5, I  p. N a  porządku 
dziennym  spraw y niezwykła ważne. W zy w a  się 
w szystk ich  członków  w ym ien ionych  ciał partyj­
nych  do bezwzględnego p rzybyc ia  na to posie­
dzenie, a specyalnie posłów  naszego obwodu.

■ ’ Prezydyum  Kom. wykah. Koru. oów.

B sczność  hansiicwcy i handiswczywis. W  niedzielę 
27 lutego o godz. 8 popołudn iu odbędzie się w  sali 
czytelni *E s ra “, K ra kow ska  41 w spólne W alne  
Zgrom adzenie członków  Centralnego Z w iązku  han­
d low ców  i stow. żyd. pom ocników  hand low ych  
„A c h d u s* w  K rakow ie  z porządkiem  dziennym : 
1) Zagajenie. 2) Cele i zadania naszej organizacyi. 
3) Odczytanie statutu i przyjęcie tegoż. 4) W ybó r 
Centralnego Zarządu. 5) W n iosk i. H and low cy  i  han- 
d low csyn ie ! Jawcie się licznie na  zgrom adzeniu, 
którego celem jest w ybudow anie  silnej zjednoczo­
nej o rgan izacyi pom ocników  handlowych.

Komitet o rgan iM B jjny  bssilra inego Zw ifżku  
prassw iiikdw  h&aaia*yeii.

W ydzia ł Caatfaiaegu Z m ązm  hisBdlow.pów« 
W yażiat Stow. żyd. ssa a io i& fB h .

' „Ac luius".

W a ln e  zgronia*Ja»nie m eta low ców  odbędzie  
s ię  27 lu tego  o  godz. 3 popoł. w  P o d g ó rz u  w  D o ­
m u  robofcn. pi. S e rk o w sk ie g o  11. —  P o rz ą d e k  
d z ienn y : 1) O dczy tan ie  p ro to k o łu  z o sta tn iego  
w a ln e go  zg ro m ad ze n ia ,  2) sp rtw ozd an ie  .zażą­
da, 3) Sp ra w o zd a n ie  kasow e, 4) W n io s k i,  5) W y ­
b ó r  now ego  za rządu .

Biura pośrednictwa pracy m aszyn istów  i palaczy 
utw orzone zostało p rzy  Sekey i m aszyn istów  i pa­
laczy  31 g rup y  organ izacyi m etalowców  w  Pod­
gó rzu  w  Dom u robotniczym, plac Serkow skiego. 
W sz y sc y  poszukujący pracy m aszyn iśc i i palacze, 
w inn i zgłaszać się w  biurze i żadnych kontraktów  
na w łasną rękę bez w iedzy biura pośrednictwa 
pracy zawierać m e pow inni. B iu ro  zwraca się do 
pp. przedsiębiorców z prośbą o zgłaszanie w aku ­
jących posad, z podaniem  rodzaju obsługiw ać się 
m ających m aszyn, kotłów, palenisk  itp. urządzeń, 
b y  biuro m ogło odpow iednio ukw a iifikow anyeh  
p racow ników  na wakujące posady skierować. K o ­
szta korespondenoyi ponosi interesowany. D y ż u ry  
odby wają się w  soboty od 6 do 9 w ieczorem  oraz 
w  niedzielę przedpoł. od 10 i.  Za Zarząd

iackcw cki Piotr,. przewodu.

R E P E R T U A R

T e a t r  Im . J u l  S ło w a ck ie g o

N ie d z ie la  popoł.: „ Ż o łn ie rz  k ró l.  M a d a g a s k a ru " ;
w ieczo rem : „ P o w ró t "  F le r s ‘a  i  C rt)iaset‘a “. 

P o n ie d z ia łe k :  „ P o w ró t "  F le r s ‘a  i  C ro issoFa . 
W to re k :  „ P o w ró t "  F Ie r s ‘a  i  C ro is se t‘a.
Ś ro d a ;  „ P o w ró t "  F le r s  a  i GroasaeFa,
C zw a rte k : „ O r lą tk o " Eostam da.
P ią te k :  K o n c e rt  p leb iscytow y.
Sobota.: „ P o w ró t ".
N iedz ie la : popoL: „ T e a tr  cud. S łu g a  d w ó ch  p a ­

n ó w ";  wdeiozorem; „ P o w ró t ".

Xe&tx „ B a sa te la 8’

Niedśaia: Popołudniu „Dwójka hultajska" ■— 
wieczorem „Magdalenki".

1’onaedz.iałek: „ N ie z ró w n a n y  C r f c M o n ”
T e a tr po w s z s c ta y

Niedziela pop.: „M ąż z  grzeczności*, w ieczór: 
aM ajor u łanów *.

P o n ie d z ia łe k : „ B o h a te r  k a u k a s k i "
W to re k :  „B oh a te r k a u k a s k i " .
Ś ro d a : „ B o h a te r k a u k a s k i " .
C zw artek: „ B o h a te r  k a u k a s k i " .
P ią te k :  „Rom eo  i J u lia ".
Sob o ta  p o p o łu d n iu : „Rom eo i  J u lia " ,  

w ieczorem : „ B o h a te r  k a u k a s k i" .
O pere tka  w  Now sśsń«c|j

N iedzie l a  p o p o łu d n iu :  „G enera ł hu za rów ", 
w ieczo rem : „ M iło ść  c y g a ń sk a " .

P o n ie d z ia łe k :  „ M ia z k a  m agnat;" (prem iera). 
W to re k :  „ M is s k a  m agn a t".
Ś ro d a :  „ M is a k a  m agn a t".
C zw a rte k : „M isz ika  m a g n a t ".

W y k ł a d y  w  B o m u  artystów (giac św . Dae&a) 
w żazzędzia krakowskiego Z w lę z k a  literatów 

Początek o sod z. S wieczór.
N ie d z ie la :  J. F la c h :  „ D z is ie jsz y  in te lig e n t  i  p ro- 

le t a ry u sz ".
P o n ie d z ia łe k :  K .  W in k le r :  „ K ie im n e k  m is ty c z ­

n y  w  sz iu co  d n i  o s ta tn ic h ",  c,z. I.
W to re k :  J. F la c h :  „ Ś la d e m  s ła w n y c h  ro m a n ­

só w ",  c.z. X :  „ K o m e d y a  lu d z k a "  Batoaca, 
C zw a rte k :  J. F la c h :  „ ś la d e m  s ła w n y c h  r o m a n ­

só w ",  cz. X I :  „ Z b ro d n ia  d k a r a "  D o sto je w sk ie ­
go.

Soboto; K .  H . Rostworowski: „Rozw ój id e i r e ­
lig ijn e j ",  oz. 1: A n im iz m .

K s l k a i a ®  w y k ła d ó w  a a u k o w y c li (R y n e k  g łó w n y  
ŁŁn i«  A - B .  h. 39 '

Poniedziałek: dyr, Muzeum nar. d r  Fel. Kopera: 
„ A r t u r  Grottger" Oz obrazam i św ie tln ym i).  

O dczyto  w  k c z e o m  p « 3 » | W 6 w « a  i® ,  d ra  
B  a raa lec-k le fS :

P o n ie d z ia łe k  2 8 r Prof. T a Jko -H ryn ce w ió z : L itw a , 
je j dym i*! I ludzie- (
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Agata Boh-iow ika]
pochodzą a z O tw inow a pow. 
d .,orow s u ego  »  Maiupoisce. 
p rzez przesz o 2U lat zam ie­
szkała m or. kow ie. po -zuku.e 
Sj tu  sw ego  J aa iSorkwW- 
s .iego  z zaw . du pienurza i 
Joze.a Gry z, robotn ika, szwtt-j 
gt*a sw ego  «a męża s iostry j 
lie len y  borkuw skiej. W . m ie -j
n.etli uie u 3.ę Zg.OSZą na po* j
b iż s . y  aares, lub ktoś obcy J  
niech poutt iCii m iejsce po 
b>lu . a otrzym a nagrodę. 
A gau  boikc-znAa, boż Hiobie' 

Sir. ók .ta ja  . l i ,  ii. A  A.

I m  ig  m m

 ̂ ,***>, •'.•'"i--.- 1

t¥stne cSi.a Spó!dxi2ta3

S*ji fi *  c
. ' ^ h fs 7 1-3 . f  ** I>
< w x ;\vU H »

■ hzi&w

n  p i l i
Ł  ;.- z ś.:j i s j i  i

.ta lii YfijtólMirjń śismaćw
W Sił'i£&

Trelf: immsjosiziD
LiiJPi£S]9a

W/łączna zasi^st^a narwsskiegs Syndykahi śbdzl
o ł r s y m a J

Zwląięk Ekonomiczny 
Kółek rolniczych i¥ Krakowie

u L  W & s i a  8 .

C e n y  konku rency jne , T o w a r  g o to w y  zaraz  d o  w y s y łk i  z m ?ga - 
zyt\óm w G d a ń sk u  iub w  K ra k o w ie .  W a ru n n i na p rz e sy łk i w a­
g o n o w a  podaje  E k sp o z y tu ra  Ż.wi3.zku w  G d a ń sku , Koh>en- 

m a rk t 7, r.a snn i& jsz* l io śc i C en tra la  w  K ra k o w ie ,  nasi

E M M M B M  

i!ie zwiikif i zakupem!
btiia&iK8»a«fe s i m m m m *

w  K r a k o w ie ,  u i.  B r z o z o w a  8 .

zw cłiijs na dzisń 0 marca (iredziela) o fl» 

udm u lc  s a l i  i ls h a ia ,  K ra& sw ska 41, £ ° f0&

W a l n e  Z g r o n i a d z e a i s
członków  z następującym  porządk iem  dzienny®*

ł .  O dczytanie p totoko.u  z po^rzedn  ego  Walnego ® 
madzen.a.

2. sp raw ozdan ie  Zarządu z działalności. . . .a r f
3. Sprawo Uauie K om tsyi rew izy jn e j o ja f f l )® 1* 

cliunkow em .
4. l'o  i/.iai zysków . V?3J!®DI# 

i 5. Zm iana statutu. w  szczególności —  podwy-
I udziału. . jjjjej'
j 0. W yb ór członków  Zarządu i R ady nadzorczej *  
j sce ustępujących.

7. Wnioski.
Zgrom adzen ie odbędzie  s ię  bez w zg lędu  na 

cnycii.
P raw o uczestniczenia m ają ty lko  członkow ie 23 

niem  książk i członkow skie j. m ^

ilość a ta  

oka**'

%8?3

N adesziy sr najlepszym  
tunku

ga-
18 ilosltacsi w teliście.

'*•»« *»«■ **• L A K IE R K I i t C s r b id
. U ^ a  a I  [. Fr ?jąina, K iićaf I

-  Si

- J

K w aS  s o l n y  s i a r k o w y m i

hjśiR» gi. i.

p o . c s a  ffzrzns

:*.Z‘WK 'asswff:**
4UW.̂mój,*aiAV.atit. fałom&lńh.: ,

„,:ł»
f r •# :y:.,V

w  śiiku fasonach po 3u0b Alk. 
pautotei 1 yeinzo.we w r<3- 

i z nych fasonach po M k  28u0,

c/.ame, n ialt, w iśn iow e, bor­
do, c ieliste, k roczow e, pop ie­
lnie, kaw ow e itp. Zna rui soii- 
ciiia Irina fet<.fSŁio.il 
n r s k ó * i  i w r e o  ś .rsa  &

Fr. Lenart, Kraków, Sławkowska i
h u r t o w n ie  o r, z  c z ę ś c i o w o .

W

VVÓ2ki4zTcc*ęceij
poieca najtan irj 

sk la4 4 pracownia wózków fi

i .  I
. K r« . óv;, tui. F o- yfińska 30 | 

| i .tiTśżt. przyjm uje się v ózki | 
| u o iia jiia - 'y , 01 a z >*q do j  
r  łtabycia jjumy <;*■>
i* w v iii

3-tto 9U
d,:: *A5*f<‘£Ł 0,:

t> a ton  lu . *S

Malarz szyldowy
znaiuzie stale za jęc ie  w  pra- f 
cov ni m alarskiej la d .  La z- 
k ie * ic za , K ranów , ul.ca św. 

i ■ M arsa i. b.

Z d o ln e g o  e k s  ed ye n ta
i Z praktyką w haneiu tow a io .
j suSsisr.iiych pos/.u-;uje i  w iązek 
J Gospodarczy uo Oddziału O- 
j dzieźow ego. Zgio.-i/.t nia przys- 
i m m e Oddział uuzieżow y, ho- 
i ie tek  7.

K O N C b S Y O N O W A N E

B IU RO  lMEORMACVJNE
F E L IK S  S T A T T E R
K R A K Ó W ,  O K O D Z K A  13, T E L .  1354

U dzie la  in fo rm acy i o y^osunkacii m a ją tkow ych  
s k reay ;iow ycn  kupców  i p rzem ys io w cow .

ZAKŁAD KRAWIECKI 
STROJOW DAMSKICH

17. PIETRUSZKI, KRAKÓW
U L IC A  S Z C Z E P A Ń S K A  7 S’Ji2 

M A  ZASi.CZYT ZAW IADO M IĆ, ZE  O T « 'C S ^ ‘' Ł

DZiAŁ D iA  PANÓW.
W Y K O N A N IE  W Z O R O W E  i P U N K T U A L N E . 

D u B u ltO W E  M A T E K  t A L Y  N A  S K Ł A U Z lfc‘

Dla Konsumów i S jółek roboln^zy^ 
i u r z ę d n i c z y c h

dostarczam y w  każdej ilości

B u t ó w ,  U b r a ń .  B i e l i k
5

„P3KUCIE". Spółka naft0* 3
Krakó#, F iuryańska 3, ii p., oddział iian^^^Tl.

K A S A  C H O R Y C H  M IA S T A  K R A K O W A
U L U Y  D U N A iE *V »K IE G O  5 —  1 EU EFO M  Hi. 1 82 .

,łF» -.r .-
.4, Cl

rjf! itgfQ\ «-«
^ d Se 4.ś s o  e S e k t m k s r z a  

i ś l u s a r k a

po szu ku ją  do. n a tych m ia sto w e go  w stąp ien ia  Fa - 
oryza cem entu  w  P o d g ó -z u -B o n a rc s .  

A p ro ,v iz a c ya  na m iejscu.

Rafinerya nafty w Malopoisce
po szuku je

2 cl ol 012; g “ o  d e s t y la t  o r  a.
Oferty przesyłać do Dzia!u inseratoweso „Na* I 

pr/ouu“, Kiaków, Gro.izka 13 pod A. S.

I? *
K ru k ów

Spółka wjfiwdrcza robotników siołaiskich

,Jedfieśs“
Faaryka: Oębls 

£ .-rc: as. Lusiajewsklego S, ii. p.f ofie. p ra»a  
Tslston 1R2

donosi P . 'T .  Pubiie/.uośi i, że w ykon u je  w sze lk ie  
rc tw ty  w zakces stolarstwa wchodzące, a to; m e­

b low e, bu ow iane i parkim owe.
Kobnty pa ik ic tow e w ykonu je  tak now e jak  i prze- 
robwi, jaa row m ez oc/.yszc/, niti posadzek. Zam ó­
w ien ia wszelki- h robót, jaw rów n ież p a r - i- o a r z y  
przyjm uje codzienn ie od godz. o uo 7 w ieczorem

L  B iura przy ui. i.mnaiewsk.ego 5.

A m b u l a t c r y a  K a s y
otw arte  codzienn ie  (z  w y ją lk -em  n iedziel, od god7. 8 rano 
do z popo.udniu, w bwięta c a  W rano tlo 12 w południe.

Ordynują w  Centrali Kasy:
W  chorobach! wa‘w nęlrznych - tii. !•iączkiewicz Jan 

od godz. ó —11. iii Leink/um Hygtmini od goaz. l l ‘A — 1 /z, 
ui. Lanuau Mautycy od  geuz. 12— 2, ai. 'Gizybowski G u t -
ffOl Z Od gOlfy.. i —

W cnorou acii criirurfeicznych: iii. Hzecjnciflski Bolesław 
od  godz. 9 -1 1 ,  ui. 6 liinhui lieniuiu ou godz. 12--2.

w  cnoroDaon s o r .y  . ii i w en e ry -zń ycn : ui. Missona 
Rrzyszto/ oa  gouz. i . — 1.

wv cnorou acn  k oo ieoycb  i p o lo ż d c ;  di. Ackeiman 
Adam od godz. 11 —  i.

W  on or-bu ch  o c z u : di. Betezowski Tadeusz od godz. 
8— 10. ai. Bunnit Ainoiu cti godz. i — 2.

W  c  .o r c e . .u  ii.zu , nosa ( wa u i« :  di. i>choengut-&trzv 
mieńskt k>hj<in od 8 “ i— .0-/3.

W cc.o oui.0.1 n e rw a n y c n : di. Rose Maksymilian w  do­
mu przy ul. W iśinej 0, od  godz. 2— 1.

w  i-norocaęn  c ie len ie,.ycn : ui. Met z Al/ied  w  dom u 
przy ui. ćtarow iślu ej 1, od godz. z — 4.

*w n h o iob ac ii . g c e w :  «/ . t odięsui Waleni// w  domu 
przy ui. Szczepańskie. 6, ou godz. 1 .— l, « /  in,io}i .Jakub 
v/ domu pizy pk W szystatcii fcwiętyeu lO, ou godz. U— i 
i ou 2— b.

Ler.m z n acze ln y : itt. Utahi Eliasz przyjm u e w  dnie 
pow s eun ie od gouz. lo — Iz  w  sprawacn w ątpnw ycli .uh 
za-ait-ń cno iych , ua.ej w sprawach p lom bowania zębów*, 
zw u itu  wydatków  za Obcych lekarzy i za teki, w reszc ie *  
w  spraw ie w yjazdu  ua icuracyę sąp ie tow ą  iub klim atyczną.

vvisfy
s ięliio rs lw acb , znajduiących sie na praw ym  br?egu

  • ■

GtasS'  
i î 0 
zaza”

lj. w P odg.rzu , H aszow i-, Ludw ino w ie  i Zaurzo'*! 'etSleil\ 
KV o iK rou aon  wew nętiznynn  ordynu ją : al ^ l̂ ti0‘

Aleksandei od godz. 9 l z— lO'/z, di. Aukenjel(t 
godz. 10- *2. tu. Maiaulins W ot) ou godz. 1 1 -1  ‘ V 
net Humań od gouz. 8 ‘m— 10‘/z, który rów  noc*®* ( j , 
leicarz rew izy jn y  załatw ia w sze lk ie  sporne sp!'alV* 
lenia. Ojożnl®:

w chorobach  ch iru rgicznych , k ob iecych  • P 
di. Lacha Jan od godz. 12— i ‘A. 0d e®^3,

w  Skaw in ie ordynu je ui. Maszemski Stanułh® )0>
S— 9 rano i cu. Rwteiaimki Leon od godz. 9 -  Y, bsunde: 

w  B om u  f.tąo~:m  ordynu je di. Biebetalem A 'e . 
w  poniedziałki, środy i piątki od goti/.. 2— 4 5-'°P ’M ’

W łsoo ierzyn ie  o .d y iiu ie  dr. Sochacki Wtadi; n*3 0(jziny‘ 
k iadż.e dla n erw ow o  i um ysłowo chorycn tK ®
12— i  popoł. . ' ram®

W U zs .m c h o w ie  ordynu je hr. Malinowski 
1 pOjlOiUdUiU. _______

,wpii?ń^ ' ka-Zw raca się uw agę ubezp ieczonych  praco' y. 
w  raz e zaciinrowaiua wintu się z j l  iszać do 1®“  £ aC®' 
sow ych  w  godzinach ordynacyjnycli na ^
n.a, wydanego p>*.e« yruCuuur.,0 na c-nijO-*,e " 0 
soeole. T a . i i  fam ó  zleceń  o potrzebne je -1 W rjtf, ,iad*(flC^

w nag.ych

, B zach 
-r nil

rowanin  członka todziny. dod> u ie w nag ych w,-',*jecei> !i: 
inożiiM u ać :oę do tek . rza kasow ego bez tal' ' e2 ^ tf saso*"5 

w  nagłych w .pacitśch  urlz elają potno- y t®K,,K\Vi-*n®

ZA R A Z  POTRZEBNI
do ekspl. drzewost. i lart. solidni, energiczn i, dośw iadczeni

ZAW O D O W CY DRZEW NI
poi. naród., w  char. zarządców  i kon tro iorow , ewent.

ponadto K&sĄZ.KOWI
z praktyką w  przedsięb. przem . d rzew a . N atychm ia­
stowe pis- m ne zg  os i ?. po ninem UwaiitiK., stos. iiui- 

ątk.. rdetien cy j, etc pod adresem :WY&ZiAŁ DRZEWNY . OńR. DY;i OD2. i
w krazbisie, ui. htiwehcita i.

Zgłoszenia, k tóre do 6 dai po/.óstauu b;.a odpowiedni |

Am buietoryum  p rzy  u'. Sm oleńsk  19. O rdynuje dr. Gól- 
akt Sianisiaiu od gouz. 1— 4 pop lUdmu Olu liand ow ców , 
mukcyuiuiry jszów itisiyfcucyj iiuausoWyeh, d.a p iacu jącsch  
w  zaw odzie  uruKarsM ia i ategranczuyut or .z dni praco­
w n ik ów  w ydaw n ictw  i czasopism, u id jn .ic y a  a.a cziou* 
k ow  i .ch rooziii.

AmOu aioryu n p rzy  Fabryce  tytoniu, uu D olnych  !71?y* 
nów  JO. O rdynuję di. Gąsmowaki Liamstaw od godziny 
L— 1 ^cnotooy w ..w ..ętizm e; i ai. Ccinaiowsłu Łdioaiil od 
a -d/, i o — t l  (choroby ko.hece;. TyikO  d<» pracowników  
Faoryki tyto.nu oez lyu zu i.

Mmnumtoiyum przy rmistfoo m n ty n  L .2 l9 i»n i« «s ś » le -  
go. Oruyuu e  tu. hun.ou>shi Maniauno w poh.cdzm iki, 
środy i piątni ou gouz. o— -i i w sooucy od 12 — 1. T y iko  
d ia praco w u k ów  tetm. ;s .e j lub ty .i r-tz louztii.

r mtiu .zx. i . . .m przy o „ c ■ ■ 5, Ur -n c je  de. ,12o-
tfika LuiiwUt ou godz. 12v z—- 'Su  dm J*-„hcj ou a iyaszó  W 
E lok tiow u i ,i G azowni nueiziciei i icn to d z u i

w  dom u: ui. Ackatnian Adam (p o lo z .iis h . ■ v -
u/. Bannet AmoiU  jokunstn;. pl. t)oiinr;d<i.ńJ_ ! ’ y ieb&' 
tetowahi 'iaueusz (okubstai, u1 S tawsow ska (j, ifu* 
alein Ateksandei, Eodgórzo, pi, on rzow sk ie g o  
lien/eut naroi, UodgOi ze, ul. Lw o * ska 15, di■ t t'..czliie‘,,,cf  
Adwaid 1[> łożu k ,  ul. A. E itock iego  3. <a■ . l /ltsiaiVta},' 
san, ul. S traszew skiego 2ti, <U. Gaaioiotoahi ł>la ,,..v jsK* »,

id .!<d ljv-,L ,J, nerSzlak 90. di. (jiaaanci Roman, tV dg '.rze , 
di. Goishi bUtnisiaw, tn. Basztowa 17. dr..    _______
ra ni, u.. Dietia 4 ,1. m . Grzybowski Grzej/orz ^.njecka bi
u .  D iiiga 4, di. hloaowakt Stanisław, ui. /,z "ćr' - u auriicih 

). ui. ha-im 7 di Ekndad ^  /  
ui. ^ r .:.,„c?to/>

dr. Lachs Jan (położn ik ).
u . W in o  lola 11, iii. Leiiikiaiii Zyginiinl, ui- 
tu. Matyultea Koty. ui. Azs le-zk i 2, di. .. rfth*
« i .  PłjarsKa 19 di. Meiz At/md telioruoy oU  •* *^_ /fo*®. 
row śinit 1, di. Motyka Ludwik, ul. Wnwrzy:um ^jocińss1 

(n eu ro log;, ul. tAislna <//j u‘ j a . i ’ol<fMskaiiiniuuri

lite /.nSlaiia uw ztlenu ious
ttnuSSatTCD cv.vxiuwr xzcrTfj i >c*'. o

l ic . 'a K lo t "  il 
K a J i ia ie

n.'̂ rxttunfEOL4 z *;mtivołi9)mi“ 'ctcaiatuo. *actu. ̂

Am bulatorya i-iii Kasy r*«oryoh w  P od gó rsu , 
w aiyjsna I g , Tam że. wi'*i.:i .'-.‘ę  r  i . i tG .  =< pouiue
I WS;.els:Ciuue sV, . - 1 /i!.. c Oj ,v0.1 CC Z,'.L ŁluniOlli

.r'. K ai.

Bolesław, u:. Basztowa 18. i/r. Blalu Btias-, * nj,,j|og)» 
c.vh.g i 7 o/. bcnoungul-BUzenueiiaki Bia/an V o 
ui. l ijarska 9. , „ , , xystk|0

Bod nagłym i w y  nad kam 5 rozum ieć należ, „L -o h n * '*6
choroby. ,v których pon.ee tekturko. i8G U u . r * V  
jest tfotrzeoną. . . .  ..„i-i w  j'r*y*

W naaa«yoca|nych  wypadkach, g d y b y ,z «  ,t))ł md*®
byciu  leitarzu nasowego groziła  u ieoczpieczu* ' y4 m '®  
cżlottok w ezw ać  io 4 b w i!, .o »o  leuarza K .I)0*'‘ is.Ly” z»*'; l f*  
j.idn U w c-ągu 2 1 ..odzin prze-sim* Uo band - J  
durnienie o cm, aoy  do ewuiiiua.nej ua»9®*-{ ■“  ^
K.ij.-.i aWfji.-ił Hc»;uz:a v / w i i C -  __

i. M.ft
In y :  E H acckM .

hy-Aki W ydawuicsej w Krakawis.
sSoąiakUj" udyr-••-•iędzYklay: iL a r  

Códloakajośi D r u k n n u  Ludwwej w K ra k o w ie ,  łhuaajew aK iceo a « L


